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Święto Morza... Czyżby jeszcze je- 
den dzień świąteczny, zawdzięczający 
_ powstanie swoje wiekom lub latom da 
 jękim i w przeszłość dawną, jakby w 
śnie hypnotycznym zaopatrzony, w po- 
 sukiwaniu w pośród umarłych ludzi i 
czasu, idei i myśli wielkich dla nowych 
pokoleń? Czy nastrojem świątecznym 
jszacunkiem należnym czynom i lu- 
dziom niezłomnym z dziejów ubiegłych 
i niepowrotnych nacechowaną ma być 
ta nowa wśród narodu polskiego uro 
czystość morska. 

Czy rozejść się mamy później w głę 
bokiem poczuciu dobrze i ładnie- speł- 
nionego obowiązku w stosunku do 
wielkiejj a zawsze posępnej przeszłości 
owianej chłodem mogilnym i bezna- 
dziejną pieczęcią niepowrotu? 

_ Od morza na falach powietrznych 
plynie do nas wiatr. Niesie on 
tchnienie życiodajne lądów i mórz 
przez liczne narody dla kultury i pracy 


ludzkiej zdobywanych. Mówi  poszu- 
mem niejednokrotnie cichym, który 
jednak, jak grom uderza w  świado» 


mość żywych ludzi, że ten mały głob 
ziemski światem przez nas zwany nie 
Jest dla człowieka zbyt duży i może 
yć przezeń opanowany trudem nie- 
imotdowanym i wolą przeogromną. - 
_Chłoniemy rześkie powiewy wiatru 
morskiego pełnemi płucami, krew ży: 
ga krążyć poczyna, a myśl wyzwolo- 
o Przez nowe nieznane dotąd siły kru 
A zaczyna nieustępliwie stare przesą 
A nowe niewiary. Stary przesąd, że 
„gdy Polak pilnie orze, to niedba o 
EER przekuwa się dzisiaj często 
PEAR niewiary zdanie, mówiące o 
Kok WARM już podziale politycznym i 
i iy arczym lądów i mórz oraz bra- 
s, lejsca dla nowo przybyłych państw 
7 organizmów gospodarczych. 
czasem nawet gdzieś z najbar- 


oa wstydliwych zakamarków duszy 
olbrz pora potworna myśl, że 
TRN pochód germański w 1000 
łokiem ej, do Wisły nieustannym po- 
się m Pynący, na Wiśle zakończyć 
usi nieuchronnie. 
zie jednak 


nowa prawda, czerpią- 
RA pełne treści życia z dalekich 
Iwości eni morskich i olbrzymich moż 
; ene z nich płyną dla nowych 
Po 1000.1 olskich, Trwała niezmożona 
lechickie; tel walce, prawda o pracy 
ła dzisją na Bałtyku, zmartwychwsta- 
owne l wspaniale w cu- 
Z Gdy k i mózgów polskich 
ierz - 
do praw Ymy głęboko, że w stosunku 


i an 
ny rskiem pb owiązków naszych 
„Ząb i [este 


cznej 
trz e) fortec 


„Wiemy wszyscy już 
Pr ustępli że tylko i wyłącznie 
nym WSE a, trudem niezmożo. 
kiej ocersty c. wykorzystać dla wiel- 
niejszej Rze... Sl Przyszłości Najjaś- 
tenne brzeg, YPOSpolitej możemy bez- 
TA > a TA Bałtyckiego, jakie 
1d kaszubski urałowuj Skiego twardy 
est z owai. 
Wzrasta BW Pewni, że z roku na 
aa nią olien. wartość gospodarcza, 
j preo, JS CE WZA 
Yszłości wialk; 
którego zro lki 


olsce, 


podwaliną szczęs- 
bastion; gospodar 


] 
Czy, 
- Ięby i fundamenty budo 


Miesięcznie z odnoszenlem 
| do domu lub z przesyłką po- 
\ Cena pojedyńczego numeru 10 groszy. 
t(owej Kasie Oszczędnościowej Nr. 807.955 — — 
viennnie od godziny 8 — 10-ej i od 17 — 18-ej. 
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wane są chętnemi dłońmi 
dzisiejszą Polskę 

Z portu polskiego przez własne wro 
ta. szeroko otwarte na daleki świat, 
wypływać będą coraz liczniej okręty z 
banderą ozdobioną Orłem Białym. 

l znów produkty pracy polskiej dzię 
ki trudowi polskiemu na morzu popły 
ną w bezkręsną dzi do lądów oddalo- 
nych — oddany na użytek ludzkości. 

Połączą się a nami w planowym 
wysiłku środowiska polskie, liczne z 
2-ch stron oceany osiedla, pójdą za 
morze rzesze nowe dla sławy imienia 
polskiego, dla dobrobytu tego ludu, 
który wśród rodziriy tak często nie- 
zgodnych, narodów świata, nigdy łu- 
piestwem i zaborem cudzej własności 
się nie plami. 

Na straży zaś własności naszej stać 
będą fortece pływające, okręty Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, władną wolą do o- 
brony praw morskich i wybrzeźa usta- 


przez 


"nowione. 


Silna, młoda rasa polska, z popio- 
łów niewoli ukazująca światu nowe o- 
biicze. niepozbawione dawnego ideallz 
mu, a pełne życia i rozmachu posiada 


'nie przedawnione nigdy prawo do wiel 


kich czynów © znaczeniu światowem. 

Całem naszem jestestwem, ' całą 
jaźnią twórczą, siłą ramion i mięśni za 
czynamy pracować dla przyszłości wiel- 
kiej i sławnej. 

Musi się znaleźć zawsze dość miej- 
sca dla narodu, który chce i umie żyć. 
Energja ludzka tworzy cuda... 


Morze dalekie wzywa nas bogac- 


Sobota dnia 29 czerwca 1835 r. 
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POŁECZNY i LITERACKI. 


twem swych hezkresnych przestrzeni, 
potęgą żywiołu, który niejednemu już 
narodowi długie stronice historji zapi- 
sał złotemi mocnemi zgłoskami. Nie- 
chaj będzie po wsze czasy błogosławio 
na praca morza, nierozerwalnie z pracą 
ludzką zespolona. 


Dla uczczenia tej pracy od wieków 
przeogromnej i nieustającej, stygma- 
tem radosnej pieczęci twórczych poczy- 
nań znaczonej, z wzrokiem wdal przy- 
szłości utkwionym, ślubując pracę i ra» 
dość, obchodzimy uroczyście Święto 
Morza”. 

Idą ulicami miast i wsi tłumy nie- 
przeliczone, zabiera głos cała Polska, 
pełna radości i dumy. 


Morze, ten potężny żywioł, zda się 
nieokiełznany i nieujarzmiony do pra- 
sy narodowej, stanął karnie i lojalnie, 
zespolił się w pracy z Polakiem, jak to 
Źwykle czyni w stosunku do wszystkich 
którzy go zrozumieć i pozyskać umieli. 

Swięcimy wielkie święto sojuszu na 
rodu polskiego z morzem, święto ra- 
dości i siły. 

| zjawi nam się przyszłość  jaśniej= 
sza, z wiatrem morskim do piersi na- 
pływa otucha, prężą się ramiona zdol- 


'ne i chętne do pracy. 


W świątecznym nastroju myślimy i 
marzymy o pracy dnia powszedniego, 
rozbudowaniu naszego sojuszu morskie 
go, o przekłuciu go na realne dla na- 
rodu wartośai. 

Wielkie, radosne 
przyszłości. 


święto pracy i 


Nasz 15-letni dorobek 


na morzu i wybrzeżu. 


W roku bieżącym minęło 15 lat od 
chwili, gdy armja polska, obejmując zie 
mię pomorską, dotarła do morza Bałtyc 
kiego. Odcinek wybrzeża, pizyznany Pol 
sce (od ujścia rzeczki Piaśnicy do Or- 
łowa Morskiego) wynosi ogłółem 146 
km., a po odjęciu obydwóch brzegów 
półwyspu helskiego na właściwy brzeg 
morski pozostanie zaledwie 73 km. 

Traktat Wersalski zapewnił nam co- 
prawda możność korzystania z Gdańska 
i ze wszystkich jego urządzeń portowych 
i w tym celu z kilkoma  sąsiedniemi 
miejscowościami — został wyodrębnio- 
ny z Rzeszy Niemieckiej, jako Wolne 
Miasto. W krótkim stosunkowo okresie 
czasu przekonaliśmy się jednak, że za- 
równo pod względem politycznym, jak i 
gospodarczym port gdański jest dla Pol 
ski niepewny, niewygodny i niewystar- 
czający. W związku z tem czynniki mia 
rodajne zdecydowały, że należy wybudo 
wać własny niezależny port. 

Po wyszukaniu odpowiedniego miej- 
sca — zapadła w dn. 23 września 1922 
roku pamiętna uchwała sejmowa o bu- 
dowie portu handlowego i wojennego w 
Gdyni. Wolne spoczątku tempo prac o- 
żywiło się w roku 1926 z chwilą, gdy 
ministrem prżemysłu i handlu został inż. 
Eugenjusz Kwiatkowski, słusznie nazwa 
ny „twórcą Gdyni”, który w rządzie Mar 
szałka Józefa Piłsudskiego zajął się in- 
tensywnie realizacją programu morskiego 
Rzeczypospolitej. 

W momencie, gdyśmy obejmowali w 
posiadanie nasz brzeg morski, było tam 
pusto i głucho. Piasczyste przestrzenie, 
niezamieszkałe przez nikogo wydmy, ba 
gna i torfowiska, zrzadka jakaś mała i 


licha wioska rybacka, — oto wszystko. 
Brak było dróg, kolei, budynków, wodo 
ciągów, kanalizacji, elektryczności, gazu 
— słowem tego wszystkiego, co znamio 
nuje współczesne życie cywilizowane, co 
decyduje o jego rozmachu i nieustannym 
rozwoju. Swą pracę na morzu i na wy- 
brzeżu zaczynaliśmy od. podstaw. Tem 
silniejszym kontrastem odcina się od 
tego tła współczesna rzecz; wistość pol- 
ska, gdy zgodnym wysiłkiem całego Na 
rodu powstała nasza chluba i duma — 
Gdynia — pierwszy dziś port na Bałty= 
ku, gdy tę nieznaną przed piętnastu la- 
ty wioskę rybacką łączą dziś regularne 
linje okrętowe z największemi portami 
świata, gdy dzień i noc trwająca praca 
w porcie świadczy o tem, że Gdynia 
musi być nadal intensywnie rozbudowy- 
wana, że krzepniemy, wzrastamy, idzie- 
my ciągle nieustannie naprzód. 

Gdynia jest jednym z najbardziej no 
woczesnych portów Świata, będąc świet 
nie wyposażoną w odpowiednie urządze 
nia przeładunkowe i magazyny. W por- 
cie mamy 61 dźwigów © napędzie ele- 
ktycznym, będących ostatnim wyrazem 
techniki, o łącznej nośności 245 tony, 


Przesyłka pocztowa 


opłacona ryczałtem. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


słane 50 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenie 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia, zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skaś- 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — 


. Kr. [47 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 


— — 


DNIU „ŚWIĘTA MORZA”. 


przyczem zdolność przeładunkowa tych 
urządzeń wynosi 6.980 ton na godzinę. 
Wobec ciągle rosnących obrotów towa- 
rowych Gdyni —- urządzenia te już nie 
wystarczają, tó też zdarza się często, 
iż są one czynne prsez 24 godziny na 
dobę. 

Mimo, iż Gdynia jest najmłodszym 
portem na Bałtyku, wysunęła się ona 
na czoło i zajmuje dziś wśród portów 
Bałtyckich pierwsze miejsce, jeśli cho- 
dzi o obroty towarowe. W r. 1924 za- 
morskie obroty towarowe Gdyni wynosi 
ły 10,167 ton, w r. 1934 obroty te wzro 
sły do 7.191.912 ton. Przeszło trzecia 
część obrotu towarowego Polski z zagra 
nicą przechodzi dziś przez Gdynię. W 
roku 1934 przez port w Gdyni przeszło 
39 proc. towarów, jeśli chodzi o wagę, 
a 37 proc. towarów, jeśli chodzi o war 
tość. 

Przez obydwa porty polskie — Gdy- 
nię i Gdańsk — przeszło -w roku 1924 
zaledwie 13,1 proć. całego naszego o- 
brotu towarowego z zagranicą, a w ro- 
ku 1934 — 72,2 proc. Prawie trzy czwar 
te towarów w obrocie zagranicznym przy 
wozimy więc i wywozimy drogą morską, 
przyczem liczby te wykazują ciągłą zwyż 
kę. W tych warunkach nie ma żadnej 
absolutnie przesady w twierdzeniu, że 
nasz dostęp do morza — to płuca Pol- 
ski, bez których udusilibyśmy się poli- 
tycznie i gospodarczo. 

W chwili obecnej posiada Gdynia 39 
regularnych linij okrętowych, łączących 
nasz port ze 170 portami na całej kuli 
ziemskiej. 

Część towarów przywozimy i wywo» 
zimy z Gdyni na statkach polskich. Pol 
ska Marynarka Handlowa liczyła w roku 
1922 zaledwie 3 statki o pojemności 
5.371 t. r. b.; w r. 1954 mieliśmy już 
56 statków o łącznej pojemności 64.953 
t. r. b. Nasza flota handlowa rozbudo- 
wuje się w dalszym ciągu. 

Dodajmy do tego, że w okresie mi- 
nionych 15 lat przeprowadziliśmy linję 
kolejową przez całą długość półwyspu 
helskiego, zbudowaliśmy wielką magis- 
tralę kolejową Katowice Gdynia, wybudo 
waliśmy wzdłuż wielkiego morza wspa- 
niałą auto-stradę z bazaltu. Na piaskach 
i moczarach powstały piękne hotele, do 
my mieszkalne, wille, pensjonaty. Wszyst 
ko to ściąga nad morze w okresie let- 
nim setki tysięcy ludzi z całej Polski. 

Na straży największego naszego do- 
bra, t. j. wolnego dostępu do morza, 
nad bezpieczeństwem pracy polskiej na 
morzu i wybrzeżu, w które włożyliśmy 
już tyle kapitału — czuwa bez przerwy 
Marynarka Wojenna, Składa się ona z 2 
kontrtorpedowców, 5 torpedowców, 3 ło 
dzi podwodnych i 10 jednostek pomoc- 
niczych — o łącznej wyporności 24,540 
t. Pozatem buduje się obecnie 1 sta- 
wiacz min i 4 jednostki pomocnicze. 
Projektowana jest budowa 2 kontrtorpe- 
dowców i trzech łodzi podwodnych, w 
pierwszym rzędzie łodzi im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 
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Najbogatszym jest ten naród, t 
który ma najwięcej ludzi rozumnie oszczędzających. 


K. K. O. powiatu Częstochowskiego 
Częstochowa, Aleja 19 (dom własny) 
Wkłady posiadają bezpieczeństwo pupilarne. 
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JERZY TUWAN. 


Ballada j samotnej MAWIA... 


Siostrze— za miłość 
do Polskiego Morza! 


Leciała w ślad za okretem 
Nad pianą z pod jego śruby, 

Nad sinej wody odmętem 
Samotnej szukała zguby.. 


Daleko zostały brzegi, 
Osiedla, ludzie i miasta. 

Fal tylko biegną szeregi — 
Tysiąc ich z wody wyrasta. 


Ledwo się jędna przewali, 
Z głębi wychyla się świeża 

"| w mocną burtę ze stali 
Pianą swej grzywy uderza! 


Na pokład pną się ich czuby. 
Morze się pieni i gniewa — 

FA ponad pianą ze śruby 
Samotnie źegluje mewa... 


Cóż ją obehodzi ta burza. 

Ten lot na wichrze i gradzie. 
Kiedy ją całą odurza 

Ktoś na najniższym pokładzie| 


Ktoś przy dymiącym kominie. 
Jak szczęścia zwiastun uroczy — 
Wczoraj w wieczornej godzinie 
Widziała już jego oczy... 


Leciały wczoraj szeregiem 
Wysmukłe i białe mewy. 

W tęsknocie za szarym brzegiem 
Przeciągle brzmiały ich śpiewy. 


Wszystkie o zmroku wróciły 
Do brzegów—na skalne łoża. 
Jedna zebrała swe siły 
Do walki z potęgą morza! 
FA dzisiaj lot już ją nuży — 
Na falach siadać próbuje, 
Samotna mewa w czas burzy 
Jakieś nleszczęście zwiastuje... 


Aż nagle—coś się zdarzyło 

Na dzikich wichrów wydmuchu. 
Grozą jej serce zabiło — 

Skrzydła zamarły w bezruchu . 


Przed białym dziobem okrętu, 
Gdzie fala falę wciąź goni. 
Z sinego wody odmętu 
Skała się wielka wyłoni! 


Huk runął w skłębione wody, 
Trzask stali, łomot żelaza — 
Maszty prysnęły jak kłody, 
Na burty wypełzła skaza... 


Wątłe szalupy spłynęły 
Na piany wściekłego morza — 
I wszystkie wkrótce zniknęły, 
Nim wschodu zabłysła zorza... 


FA rankiem—o wschodzie słońca : 
Zalśniły kawałki drzewa, 

A nad tem wszystkiem bez końca 
Samotna krążyła mewa.. 


Gdzież jej marynarz, co z dziada 
Na morzu pływał szerokiem?... 
Zmęczona, głodna gdzieś siada 
I błędnym szuka go wzrokiem. 


Nagle—coś z wódy wypływa, 
(brane w zielone sploty — 
Mewa wzlatuje szczęśliwa 
I krąży i... zniża loty! 


Bo oczy jego jak żywe 
Widzi. rozwarte, ogromne — 
- Lecz inne jakieś... straszliwe, 
Zamarłe i nieprzytomne... 


I wkrótce nikną jej oczy, 
W zielonej morza głębinie. 
Ciemność je zaraz otoczy, : 
Woda je skrzętnie owinie... 


„.Napróżno czeka znów mewa 

Na oczy z tamtego świata— 
Jękliwe pieśni wciąż śpiewa 

I dotąd po morzach lata... 
Wicher jej nigdy nie znuży. 

Skrzydłami chmury wciąż pruje— 
Samotna mewa w czas burzy 

Jakieś nieszczęście zwiastuje... 


Déwiekowe „STYLOWY“ 
Najpotężniejszy!największy! najbogatszy! 


Monumentalne arcydzieło najnewszej 
produkcji 1935 roku p. t. 


GOLGOTA “rreka 


PANA JEZUSA CHRYSTUSA). 


Trzeba zespolić wysiłek aby godnie uczcić pamię: 


Wielkiego Budowniczego Polski Marszałka piłsudske 


Wydział wykonawczy Naczelnego Ko- 
mitetu Uczczenia Pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego komunikuje: - 

„P. Prezydent Rzplitejj powołując 
Naczelny Komitet Uczczenia Pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego i stając 
na czele Komitetu, nadał ogólno narodo 
wy charakter temu aktowi, a zalęcając 
skoordynowanie akcji w całym kraju, 
wskazał, że winna ona mieć na celu je- 
dynie takie dzieła, któreby swą powagą 
i dostojeństwem godne były uczuć ca- 
łego narodu. 

Powołany przez P. Prezydona wy- 
dział wykonawczy Komitetu, przystępu- 
jąc do realizacji tych wskazań, uważa 
za swoje pierwsze zadanie zorganizowa 
nie współpracy ze społeczeństwem, w 
celu zespolenia jego wysiłków. Setki or- 
ganizacyj zgłosiło już swój akces do 
prac Naczelnego Komitetu. Tysiąc oby- 
wateli uczyniło to samo. Każdy dzień 
przynosi nowe zgłoszenia. 

Głównem zadaniem Naczelnego Ko- 
mitetu jest ustalenie form uczczenia 
pamięci Marszałka Jozefa Piłsudskiego 
w dziełach o charakterze ogólno narodo 
wym. Za dzieła, odpowiadające tym wa- 
runkom, Naczelny Komitet dotychczas 
uznał: 

Usypanie kópca na Sowińcu pod 
Krakowem, 


stworzenie pomnika Marszałka w 
Warszawie, 


we wczorajszych 


WARSZAWA. Wczoraj o godz. 14 
odbyło się trzecie skolei plenarne posie 
dzenie Sejmu dla rozpatrzenia projektu 
ustawy o wyborze Prezydenta Rzeczypo 
spolitej. 

Ustawa tą, ostatnia z trzech, które 
izby mają załatwić w bieżącej sesji. par 
lamentarnej, najmniej spotkała zóstrze- 
żeń ze strony klubów opozycyjnych na 
komisji konstytucyjnej, a to ze względu, 
że zasady wyboru Prezydenta określo- 
ne już zostały ściśle w Konstytucji, a 
ustawa jest jedynie rozszerzeniem tych 
zasad i traktuje o szczegółach. 

Co do trzeciego czytania projektu or 
dynacji wyborczej do Sejmu, to odbyło 


Tysiąc emigrantów 
bez grosza 


WARSZAWA. W ostatnich dniach 
przybył do Polski zdawna sygnalizowa” 
ny większy transport emigrantów, wyno- 
szący około 1000 osób, spośród których 
600 osób przyjechało do Poznania spec 
jalnym pociągiem francuskim. Są to 
przeważnie robotnicy z okręgów przemy 
słowych metalurgicznych i górniczych. 
Emigranci nie posiadają przeważnie żad 
nych środków finansowych. Mienie ich 


budowę sarkofagu na Wawelu, 

wzniesienie grobowca na Rossie w 
Wilnie. 

Dzieła te nie przesądzają o innych 
monumentach i inicjatywach, zmierzają- 
„cych do ufundowania zbiorowym wysił- 
kiem żywego pomnika Twórcy Niepodle 
głości Polski. 

Wykonanie tych zadań wymaga, by 
wszystkie ciała zbiorowe oraz poszcze- 
gólne osoby pragnące wznieść pomnik, 
założyć instytucję, lub nadać jakiejś ist- 
niejącej instytucji imię Marszałka — 
przed podjęciem kroków  realizacyjnych 
uzgodniły swe plany zarówno pod wzglę 
dem merytorycznym, artystycznym i fi- 
nansowym z wydziałem wykonawczym. 

Przystępując do zgromadzenia po- 
trzebnych funduszów, wydział wykonaw- 
czy organizuje zbiórkę pieniężną wśród 
ogółu obywateli. 

Zbiórka ta powinna mieć charakter 
najzupełniej dobrowolny. Zle zrozumiana 
w tym względzie gorliwość byłaby wy- 
soce niewłaściwa i gorsząca wobec pa- 
mięci Marszałka. 

Wydział wykonawczy jest świadom, 
że całe społeczeństwo dobrowolnie przy 
czyni się, w granicach swoich możliwo- 
ści, do realizacji zadań komitetu. 

W ten sposób zapewniona zostanie 
realizacja dzieł, trwale świadczących o 
uczuciach współczesnych Józefowi Pil- 
sudskiemu względem Jego Ducha, Jego 


Ustawa o wyborze Prezydenta 


obradach Sejmu. 


się ono na dzisiejszem posiedzeniu po - 


południowem. 

Po posiedzeniu tem wszystkie trzy 
projekty ustaw uchwalone przez Sejm— 
ordynacja sejmowa i senacka oraz usta 
wa o wyborze Prezydenta Rzplitej — 
„przesłane zostały do Senatu i wejdą na 
porządek obrad senackiej komisji kon- 
stytucyjnej. 

Do obrad tych komisja senacka przy 
stąpi w poniedziałek lub wtorek. Przy- 
puszczają, że Senat wszystkie trzy usta- 
wy rozpatrzy do przyszłej soboty t. j. 6 
lipca. Mniejwięcej w tym terminie spo- 
dziewać się należy zamknięcia sesji par 
lamentarnej. 


powróciło z Francji 
w kieszeni. 


składa się ze skromnych mebli, oraz z 
reguły prawie — z rowerów i maszyn 
do szycia. 

W Zbąsżyniu wszystkim przybyłym 
emigrantom rozdano bilety kolejowe do 
miejsc zamieszkania. Nieposiadającym 
żadnych środków na podróż zostały u- 
dzielone zapomogi. 

Kierownictwo akcji dożywiania objął 
Polski Czerwony Krzyż w Poznaniu. 


Obowiązkowa służba pracy 


w Niemczech. 


BERLIN. Uchwalona wczoraj ustawa 
o obowiązku służby pracy zawiera m. in. 
następujące postanowienia: 

Służba w kadrach pracy jest służbą 
honorową, za którą nie otrzymuje się 
żadnego wynagrodzenia. Do służby w ka 
drach pracy pówołany zostanie obecnie 
rocznik 1915. Pobór odbywać się będzie 
równocześnie z poborem do armji od 
czerwca do sierpnia br. 

Wykluczone ze służby w kadrach 


pracy są osoby, skazane na ciężkie wię 


zienie oraz osoby pozbawione praw oby 
watelskich, skazane za działalność anty- 
państwową i wykluczone z partji narodo 
wo-socjalistycznej za postępki niehono- 
rowe. 

Nie mogą być dopuszczone do służ- 
by w kadrach osoby niearyjskiego pocho 
dzenia lub ożenione z żydówkami z wy- 
jątkiem tych niearyjczyków, którym us- 
tawa wojskowa przyznała prawo do służ 
by w armji niemieckiej. 


Ponury dramat rodzinny. 


LWÓW. Wiertacz borysławki, 30 letni 
Jan Motyka, przyjechał do Lwowa, by 
nakłonić swą żonę, mieszkającą wraz z 
5 letnim synkiem u siostry, do powrotu 
do domu. 

Małżonkowie wyszli na spacer wraz 
z dzieckiem. Motyka zaczął prosić żonę, 
by wyjechała wraz z nim do  Borysła- 
wia, kiedy jednak kobieta odmówiła, 
Motyka wyjął z kieszeni sztylet i w za- 


, dał jej kilka ciosów w głowę, serce i 


w rękę, poczem rzucił się do ucieczki. 
Nieszczęśliwa kobieta zmarła po kilku 
minutach. 

Policja zdołała ująć żonobójcę. Mo- 
tyka dokonał już raz zamachu morder- 
czego na swą żonę, za co został ukara- 
ny więzieniem. Po tym wypadku Moty- 
kowa opuściła dom mężowski i zamiesz 
kała u siostry we Lwowie. 


„Naczelna tej organizacji ogłasza, żewia | 


P i Jego zasług, poł 

wyzwolenia narodu „położonych aj 
przywrócenia mu warunków życi woj, 
nych z honorem i odbu D 2g 


dow 
pospolitej w skali mocarstwo T seori 


Ofiary na cele komit 
można w P. K. O. na pne aae 
çzem wszelkie wpłaty na to konto saos 
opłat manipulacyjnych zwolnione, GOE 
E] 


Zagroda włościańska w w d 
dla płk. Sławka. AE 


WARSZAWA. Prezes Rady Ministry 
Walery Sławek przyjął wczoraj posłów | 
Kielaka, Gwiżdż, Hylę, Długosza Gor- 
czycę i sen. Sienko. Posłowie cl winie 
niu grupy ludowej BBWR. zaprosili pik, 
Sławka na dzień 7-go lipca b.r. do Re 
cławic. ~i 

W dniu tym w Racławicach hedi 
przekazana płk. Sławkowi zagroda wło. 
Ściańska,ufundowana przez grupę ludową 
posłów i senatorów BBWR. n 

Przekazanie zagrody płk. Sławkowi | 
będzie miało charakter wielkiej Uroczy: 
stości ludowej. 


„Straż Przednia. _ 


WARSZAWA. Wobec ukazania się 
w prasie wiadomości o rzekomym za 
miarze rozwiązania organizacji młodzie: 
ży pod nazwą „Straż Przednia”, Rada 


4 


domości te nie odpowiadają prawdzie i 
wynikają z nieznajomości zasad, na ja: 
kich opiera się „Straż Przednia“. Nie 
ma ona wcale na celu uprawiania poli: 
tyki na terenie szkół średnich, natomiast 
zajmuje się szerzeniem idei państwowej | 
i przygotowywaniem do pozytywnej pr 
cy dla państwa uczniów szkół sre 
nich. 

Oświadczenie to podpisali jako 
zes Rady Naczelnej b. premier J 
Jędrzejewicz, dalej jako naczelnik ork 
nizacji p. Pohorski-Lenkiewicz i naczek 
niczka p. Dębińska-Śliwińsk. 


Nowy chrześniak —_ | 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej. 


GDYNIA. Siódmy skolei syn | Jakóbe | 
Kolatowskiego w Łężycach w powie” 
morskim dostąpił zaszczytu, że Ojcer 
chrzestnym został Pan Prezydent | Rae | 
czypospolitej 

*Chiześniak otrzymał fotograiję Pana | 
Prezydenta z własnoręcznym po pisen ; 
oraz książeczkę PKO. na zł. | 


Polsko-niemieckie rokowania 
handlowe. h 


BERLIN. Do Berlina przybył śe 
gacja polska na rokowania han i p 
Niemcami. Rokowania będą m r 
celu usunięcie dotychczesowyć A 
szkód we wzajemnej wymianie kk 
wej i rozpatrzenie możliwo SET 
wienia obrotów handlowych POS ie wf 
mieckich, zwłaszcza w dziedzin agi 
miany  kompensacyjnej i akon 
clearingu prywatnego, WP" A emi 4 
przez umowę dodatkową w paźdz” 
r. ub. Rozmowy mają 
rozszerzenia i uzupełnienia ! 
kładu. 


Spadek po miljarder 
dla państwa. 


WASZYNGTON. prezydent 
velt przygotował projekt po 
kowego. 

Granicą majątku dziedziczneg Maja gate 
dzie 10 miljonów dolarów. na poł 
przekraczający tę sumę rowe P pr 
stawie nowej ustawy spadko | 

adał państwu. 
p Pimerykefiscy miljarderzy: © 
dobrobytu Stanów Zjednoczo 
staną istnieć. 

Nowy projekt Roosevelt 
że prezydent obawia się RE 
swego konkurenta. senato 
który zyskuje coraz większą . 
ność przez swe haslo p 

tków. an 
ja Projekty podatkowe Rooseve m a” U 
potykają zresztą w izbie na ; 
pozycję. >H 


e 


am 
AR 
t Roost | 


datku sa A) 


hę: pe 


e 
< 


` Wywiadu japońskiego; 
_ władze japońskie zażądały dymisji gen. 

Sung-Cze-Vuana 
_ z prowincji Czahar. 


` 


HL. z 41 
Rozmowy Pa 


cję 


PARYZ. — Minister 
wczoraj © 
0 godz: 
d'Orsay, £ 
; „gię rozmowy. 

Rozmowa 
la charakteru decy 
misna poglądów pr 
| drodze 
T si postulatów, 


ryskie bez rezul- 
tatu. 

Eden przybył 
godz 10 ej rano do Paryża. 
11.45 p. Eden udał się na Quai 
dzie niezwłocznie rozpoczęły 
z premjerem Lavalem. 
Edena z Lavalem nie mia- 


owadzona pe na 
dyplomatycznej. Instrukcje o= 
A rzez min. Edena, w spra- 
wysuniętych przez Fran* 
nie odpowiadają całkowicie temu, 


mane rano p 


czego Się spodziewał Paryż. 


 Likwidowanie tradycyj 


| rewolucyjnych w Sowietach. 
= MOSKWA. Wczoraj późnym .wie- 


czorem opublikowano sensacyjny de- 


nia 


kret, nakazujący likwidację stowarzysze 


b. katorżników zesłańców poli- 


t Z ch. y $ 
e aa nastąpiła na zasadzie 


uch 


wały walnego zgromadzenia cen- 


 tralnej rady stowarzyszenia. Jako o- 


= ficjalny 


powód likwidacji podają, że za 


sadniczym celem stowarzyszenia była 
wzajemna pomoc materjalna którą o- 
becnie przejmie państwo. 

W ten sposób w krótkim odstępie 
czasu od likwidacji starych bolszewików 
znika z widowni sowieckiego życia po- 
litycznego ostatnia organizacja, przecho 


wująca tradycje 


walk  przedrewolu- 


cyjnych. 


Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 


że prawdziwe powody likwidacji stowa- 


rzyszenia b. katorżników i 


zesłańców 


politycznych są całkowicie analogiczne 


do 


nie 
ny. 


powodów, dla których - rozwiązano 


stowarzyszenie starych bolszewików. 


Chiny godzą się na wszystkie 


warunki Japonii. 


PEKIN, Władze japońskie w. Piki- 
podały do wiadomości, że central- 
rząd chiński w  Nankinie przyjął 


wszystkie warunki japońskie, postawio- 


DE 


w związku z aresztowaniem w 


Czang Pel, prow. Czahar, 3 ch agentów 


Jak wiadomo 


iwycofania jego wojsk 


_ Włoskie żądania kolonjaine. 


LONDYN. 


wie 
lini 
jak 


- kolonistom włoskim, 


=, ; ) 
| są wjazdu do Abisynji i 


rani 


przez Włochy 
_"_ Zow. 


dy 
W tyle za N 
- prawą ekspa 


Rozpoczyna się 


TR. 
kończący 


śneclarją, uł 
mieszk, 5 JT 


N. Postulaty Włoch w spra- 
Abisynji, które przedstawił Musso- 
min. Edeno%i, wyrażają się podobno 
następuje: 2 
apewnienie spokojnego pobytu 
2) prawo swobod- 
budowania 
nij kolejowych oraz otwie- 
5) prawo wykorzystywania 
ich wpływów dla cywili- 


dróg i li 
a szkół, 


ania kraju, 


p ęclini podkreślił równiez że Wło- 
"e Są bynajmniej skłonne pozostać 
iemcami 
nsji kolonjalnej. 


wakacyjny kurs 
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GERMAN SZUMACHEROWEJ 
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Rewizja konstytucji w Rumunji 


BUKARESZT. — Premjer Taterescu 
przedstawił na konferencji prasowej sta 
nowisko rządu wobec ewentualności re- 
wizji konstytucji, co było ostatnio przed 
miotem dyskusji w prasie. Co się tyczy 
procedury dotyczącej rewizji konstytu- 
cji, to rząd sądzi, iż nie może być prze 
prowadzona bez zgody Korony i bez za 
chowania przepisów, zawartych w kon- 
stytucji. Rząd postawi jednak sprawę 
rewizji konstytueji na porządku dzien= 
nym w sposób praktyczny. Przyjmie re- 
formy zgodne z ustrojem państwa mo- 
narchistyczno-konstytucyjnego, nie dając 
się wciągnąć na drogę eksperymentów. 


Antywojenna ustawa 
w parlamencie amerykańskim. 


WASZYNGTON. Komisja do spraw 
zagranicznych senatu uchwaliła dwie 
rezolucje: Pierwsza z nich upoważnia 
prezydenta do odmowy  udzieiania 
paszportów obywatelom -St. Zjedno- 
czonych, udającym się do krajów ob- 
jętych wojną. 

Druga rezolucja zabrania udzielania 
pożyczek prywatnych i publicznych 
stronom wojującym w czasie wojen, 
w których St. Zjednoczone nie biorą 
udziału. 


Przymus ochrony przeciwiot- 
niczej. 

BERLIN. Jedną z najważniejszych 
ustaw, uchwalonych wczoraj przez ga- 
binet Rzeszy jest ustawa o ochronie 
przeciwlotniczej. Ustawa ta ma charak- 
ter przymusowy. Obywatele zagranicz- 
ni oraz bezpaństwowcy, stale mieszka- 
jący w Niemczech, lub posiadający tam 
majątki nieruchome, podlegają obo- 
wiązkom o ochronie przeciwlotniczej, 
o ile nie sprzeciwiają się temu umowy 
międzypaństwowe, lub ogolnie uznane. 
przepisy międzynarodowe. 


W 15 minut spłonęła 
ogromna wieś. 


MIŃSK MAZOWIECKI. W dniu wczo- 
rajszym w czasie największego upału 
wybuchł pożar we wsi Glinianka, pow. 
mińsko-mazowieckiego. Pastwą pożaru, 
który w ciągu 15 minut strawił wieś, 
padło 57 zabudowań gospodarskich. 
Straty wynoszą przeszło 250.000 zło- 
tych. Przyczyną pożaru były dzieci, po- 
zostawione w chatach bez opieki. Dzie- 
ci bawiąc się zapałkami, zaprószyły o- 
gień. BCE 

W płomieniach pożaru zginęła 7-let- 
nia dziewczynka, Stanisława Tadko. 

Pastwą płomieni padła również 
szkoła miejscowa wraz ze wszystkiemi 
aktami. j 


Tium zlinczował bandytów 
pod Pfotrkowem. 


ŁÓDŹ. Krwawe zajście rozegrało 
się w kolonji Doleszyn pod Piotrkowem. 

Do mieszkania Leona Piechury do- 
stali się w nocy trzej uzbrojeni w re- 
wolwery bandyci, którzy pod grozą 
śmierci poczęli plondrować zagrodę. 

. Mimo  steroryzowania domownicy 
wszczęli alarm. Wówczas bandyci rzu 
cili się do ucieczki. Piechura, jak i 
jego sąsiedzi, puścili się w pościg za 
bandytami, których ze wszystkich stron 


osaczono. Bandyci poczęli się ostrzeli- 
wać z rewolweru. Wszystkie strzały 
chybiły. 


- Rozwścieczony tłum 'zlinczował jed- 
nego z bandytów, niejakiego Frendka, 
który pod ciosami wideł padł trupem 
na miejscu. Drugiego bandytę Włady 
sława Kołasińskiego w stanie bezna- 
dziejnym przewieziono do szpitala. 
Trzeci bandyta, który został lekko ran- 
ny, Józef Kociszewski, został areszto- 
wany. 


Krwawy bunt więźniów. 


SOFJA. W więzieniu w Siiwence 
wybuchł bunt wśród więźniów spowo- 
du wyznaczenia egzekucji jednego ze 
skazańca 
wyprowadzono na podwórze, więźnio- 
wie wyłamali kraty w celach i usiło- 
wali uciec z więzienia. Straż więzienna 
dała ognia. 4 więżniowie zostali ciężko 
Więźniów 
zamknięto spowrotem w celach, a wy- 
rok śmierci przez powieszenie wyko- 
nano. 


-domach warunki bardzo złe 


„SŁOWO? 


Wystarczy: 


wodzie - 


(RADE 
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chroni jedwab w praniu 


1. Rozpuścić Radion w zimnej 


2 W zimnej wodzie prać” 


Ę ON 3. W zimnej wodzie płukać 


DYREKCJA SEMINARJUM zawiadamia, że w przyszłym roku szkolnym 
Szkoła Ćwiczeń będzie istniała w dotychczasowej swej rozciągłości to 
znaczy 6 klas oraz że uczniowie przyjmowani będą automatycznie do 
wyższych klas. De wszystkich klas w miarę wolnych miejsc mogą być 
przyjęci nowi uczniowie. Ogłoszenia o kompletach nie mają nic wspól- 
nego ze szkołą ćwiczeń. Wpisy do pierwszej klasy oraz dodatkowe zgło- 
szenia do klas wyższych Szkoły Ćwiczeń przyjmowane są codziennie 

. w godzinach urzędowych od 8-ej do 14-ej. Do podania należy dołączyć 
; metrykę urodzenia i świadectwo szczepienia ospy. 


KRONIKA. 


KALENBARZYK 
Sobota 29 czerwca. Piotra i Pawła 
Niedziela 30 czerwca. Lucyny i Emilji 
` Poniedziałek i lipiec. Teobalda 
Wschód słońca o g. 3,36. Zachód o g. 19,59. 


Nocne dyżury aptek. 


W nocy z piątku na sobotę: 
Ostatni Grosz. . - 

W nocy z soboty na niedzielę: Nowy 
Rynek, Aleja Wolności. 

W nocy z niedzieli na poniedziałek: I 
Aleja, Wieluńska. 

Urlop gen. Gąsiorowskiego. Jak 
się dowiadujemy, nowomianowany do- 
wódca 7 Dywizji Piechoty gen. Janusz 
Tadeusz Gąsiorowski obecnie przebywa 
na urlopie i do Częstochowy przybędzie 
celem objęcia urzędowania dopiero w 
pierwszych dniach sierpnia. i 


Apel do dzieci częstochowskich. 
W majątku Kocierzowy pod Radomskiem 
urządzono w tym roku kolonje letnie, 
gdzie znalazło pomieszczenie około 400 
dzieci, pochodzących z najbiedniejszych 
rodzin częstochowskich. 

Dzieci te mają w swoich rodzinnych 
i smutne. 
Toteż organizatorzy kolonji ogromnie się 
o to starają, ażeby chociaż w ciągu kil- 
ku tygodni zapewnić tym dzieciom nie= 
tylko dobre jedzenie, zdrowe otoczenie 
i czyste posłanie — ale, żeby im rów- 
nocześnie stworzyć atmosferę wesołości, 
śmiechu i beztroskiej zabawy. Dzieci 
na kolonjach marzą 0 zabawkach bo 
nietylko nie mają własnych, ale prawie 
nigdy w swem smutnem życiu zabawek 
nie widują. 

Szczególnie pożądene są piłki od naj- 
mniejszych do największych; lalki będą 
bardzo mile widziane przez wszystkie 
dnie deszczowe nadzwyczaj się przy 
dadzą książki i gry towarzyskie. 

Komitet niesienia pomocy biednym 
dzieciom i bezrobotnym w Częstochowie 
zwraca się więc z gorącą prośbą do 
wszystkich dzieci, aby w miarę możnoś- 
ci przyczyniły się do powodzenia zbiór- 
ki zabawek i przyniosły swoje nieuży: 
wane już zabawki do lokalu Komitetu 
(ul. Kościuszki: 7), gdzie można je skła- 
dać codziennie od 8 do 15-tej. 


TI Aleja 


Ofiara piekarzy na biedne dzie- 
ci. Miejscowy cech piekarzy z. okazji 
przypadającej w dniu jutrzejszym pod- 
wójnej uroczystości — 350:lecia swego 
istnienia oraz poświęcenia nowej cho- 
rągwi cechowej ofiarował 2,000 bułek 
do dyspozycji Miejskiego Komitetu po- 
mocy biednym dzieciom. 


Program „Dnia konia“ 


urządzany w ¡dniu 30 bm. w ko - 
ZD szarach 7 p a.l. 


Godzina 14-ta. Zbiórka na Rynku 


Wieluńskim i przemarsz przez miasto: 


do koszar 7 p.a.l. 

Godzina 16 ta początek konkursów: 
konkurs podoficerski, konkurs pojazdów 
cywilnych, konkurs oficerski I stopnia, 
konkurs zaprzęgów transportowych z 
miasta i powiatu, konkurs oficerski II 
stopnia, konkurs pojazdów i zaprzęgów 
wojskowych, konkurs pielęgnacji, utrzy. 
manie i kucie koni cywilnych, pokaz ke 


nia remontowego, bieg włościjański, roz 
danie nagród. 

Nagrody przy konkursie pojazów cy- 
wilnych: a) uznane za najlepsze trzy 
pierwsze pojazdy z wyjątkiem dorożek 
miejskich otrzymują dyplomy—woźnice 
zaś nagrody w wysokości zł. 5, (razem 
zł. 15), b) uznane za najlepsze trzy 
pierwsze dorożki miejskie otrzymują na 
grody pieniężne, a mianowicie: I nagro- 
da zł. 15, II nagroda zł. 10, III nagroda 
zł, 5 (razem zł. 30). j 

Przy konkursie zaprzęgów transpor- 
towych miasta i powiatu: a) uznane za 
najlepsze zaprzęgi transportowe będące 
własnością instytucyj, zakładów przemy. 
słowych it. p. otrzymają dyplomy, b). 


uznane za najlepsze trzy pierwsze za* 
_ przęgi transpórtowe pozostające własno- 
ścią włościan lub mieszczan Otrzymują : 


następujące nagrody pieniężne: I nagro- 
da zł. 15, II nagroda zł. 10, NI nagroda 
zł. 5 (razem zł. 30). S 
Przy konkursie pielegnacji, utrzyma- 
nia i kucia koni cywilnych wyznaczono 
następujące nagrody pieniężne: I nagro- 
da zł. 15, II nagr. zł. 19, III negr. zł. 
10, IV nagr. zł. 5, V nagr. zł. 5, VI na 
groda zł. 5 (razem zł. 50). Pozatem 
ewentualne dyplomy. ; i 
Przy biegu włościańskim wyznaczone 
3 nagrody pieniężne: | nagroda zł. 25, 
lI nagroda zł. 15, III nagroda zł. 10 (ra 
zem zł. 5). Pozostałe ewentualne dy- 
plomy. 
Komitet „Dnia konia”. 


Lekarz - dentysta at |. 
Jadwiga Broniatowska 


b. asyst. wol. oddz. chirurg. | 
Rkademji Stomatologicznej w Warszawie. 


Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5 — 7. 
lul. N. Panny Marji 21. TI. 18-94. 


OBWIESZCZENIE. 
Wydział Hipoteczny Sekcji I-ej w Często. 
chowie obwieszcza, że otwarte zostały 
postępowania spadkowe po zmarłych: 

1) KONSTANTYM KOZAKIEWICZU — 
właścicielu niepodzielnej połowy nierucho- 
mości w Częstochowie, eznacz. Nr. rep. 
hip. 1199- 


E 
2) REGINIE DAWIDOWICZ — właści- . 


cielce niepodzielnej połowy nieruchomości 
w Częstochowie, oznacz. Nr. rep hip. 1400. 

3) FELIKSIE z Hońków CHORZEL- 
SKIEJ, właścicielce niepodzielnej poło- 
wy nieruchomości w Częstochowie,oznacz, 
Nr. rep. 1202-]. - 

4) JANIE STACH — wlaścicięlu i współ 
właścicielu nieruchomości lit. A i B w Czę 
stochowie oznacz. Nr. rep. hip. 1799. 

Termin zamknięcia tych postępowań 
spadkowych wyznaczony został na dzień 8: 
października 1935 r.i w tym terminie osoby 
zainteresowane winnysię stawić w kancelarji 
Wydziału Hipotecznęgo Sekcji I-ej w Czę- 
stochowie dla zgłoszenia swych praw pod 
skutkami prekluzji. 

m. Częstochowa,dnia 25 marca 1935 r. 
. Pisarz Hipoteczny. 
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zebów „SŁOMal | 
Lekarza-Dentysty 

M. ROZENOWICZA 


dostać można w aptekach i składach —_ | 


aptecznych 
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ów dłużnik, który nadużył 


= najwaźniejsze, 


Sprawie, że płacić nie będzie, 


Str. 4. 


Codziennie ciastka L. Zalewskiego ze Lwowa 
w firmie S. Jaśkiewicz A 


Jacy Subskrybenci Pożyczki In- 
westycyjnej — otrzymają  dyplo- 
Inwestycyj- 
nej ustaliła, że dyplomy Pożyczki, któ- 
re wydane będą za pośrednictwem izb 
przemysłowo-handlowych i izb rzemieśl 
niczych, otrzymają tylko ci subskryben 
ci, którzy zdeklarowali poźyczkę w peł- 
nej normie, ustalonej przez organiza- 


my. Delegatura Pożyczki 


cje samorządu gospodarczego. 


Warunkiem wydania dyplomu bę- 
dzie również regularna spłata rat Po- 


życzki. 
Sprawa przeniesienia handlu na 
„ rynek Narutowicza. Zarząd Miejski, 
mając na względzie dobro handlujących, 
postanowił odroczyć wyznaczony na 
dzień 1 lipca termin ostateczny  likwi- 


_. dacji handlu na Starym Rynku, aż do 


czasu wykonania dodatkowych robót na 
rynku Narutowicza, zmierzających do 
ulepszenia warunków handlu na nowym 
rynku miejskim. W każdym razie jest 
rzeczą pewną, że w bliskiej przyszłości 
wszystkie tymczasowo pozostawione na 
Starym Rynku branże zostaną przenie- 


. sione na Rynek Narutowicza. 


25-iecie tragicznego pożaru przy 
„ulicy Zielonej. 29 czerwca 1910 r., 
w dzień święta Piotra i Pawła, podo- 
bnie duszny i upalny, jak ten obecnie 
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$ Kino „LUNA” $ 


Dziś i dni następnych . 
JOAN CRAWFORD 


w roli kobiety dla której 
rozdziałami ży- 


cia w filmie pt. aa TANIEC 
MIŁOŚCI Fra nchot 
i Tone 


"Gene Raymond - 
Edward Arnold. 


* 


86888 


ż mężczyźni byli 


z udziałem: 


A ZZ 
Nad program: Dodatki dżwięko- 
we PAT. i fygod. Paramountu. 

i koncert jazzowy Nr.3. 


Ee e D r PRO R RAAA 
Ceny miejsc od 35 groszy. 
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GOŁEM OKIEM. 


= Odzwierciadleniem ży- 
OSA 4, cia społecznego jest 
a bezsprzecznie sąd. Na- 
23' wet nie okręgowy, czy 
| NN t apelacyjny, lecz sąd 
grodzki, gdzie na taśmie codziennych, 
często błahych- epizodów, tworzy się 
"wierny film życia. Film, którego na- 
zwa najwłaściwsza: chamiejemy. 
> Taki naprzykład obrazek: Przyjaciel 
 ręczy u krawca za przyjacielem. To się 
zdarza często i nic w tem osobliwego 
niema. Osobliwość uwypukla się do- 
piero w sądzie, do którego zaskarżył 
i poręczyciela i klijenta krawiec, który 
Przez trzy lata ani grosza nie otrzy- 
mał za uszyty garnitur. Ostatecznie i 
ta osobliwość jest, szczególnie w dzi- 
siejszych czasach, dość pospolita. File, 
zaufania i 
przyjaciela i krawca, jest człowiekiem 
nie ubogim: posiada nieruchomość, 
był bodajże wiceprezesem Stow. Właść. 
Nieruchomości, jest bodaj członkiem 


~ patronatu rodzicielskiego i piastuje god 


ności solidnego obywatela, a co jest 
zalicza się do inteligen- 
cji: Ostatecznie i to się zdarza. Ale ów 
inteligentny człowiek oświadcza na 
| bo spra- 
wa uległa.przeďawnieniu. Z całym spò: 
kojem kryje sie za parawanem prawa 


_ spokojnie przyjmując oświadczenie przy 


jaciela, który zań ręczył, że wobec te- 
go ten będzie musiał zapłacić za niego. 
. Naprawdę, trzeba mieć dużo odwa- 
gi cywilnej, by zdobyć się na podobny 
cynizm. | to człowiek, który ma pre- 
tensję do inteligencji i piastowania 
godności społecznych! Jakżeż niewin- 
nie wygląda wobec niego pospolity 
złodziej, kradnący często zgłodu. 
Sędzia _słuszpie-póstąpił, aczkolwiek 
Nie Gżył właściwego i dogadnego okre- 
ślenia tego czynu, że wyeliminował ze 


„SŁOW O* 


Wojewoda Dziadosz — 


Jak już donosiliśmy, dotychczasowy 
wojewoda krakowski, dr. Mikołaj Kwaś- 
niewski mianowany został wojewodą po 
znańskim na miejsce płk. dypl. Artura 
Maruszewskiego, który naskutek złego 
stanu zdrowia zmuszony był usiąpić ze 
swego stanowiska. 

W związku z tem aktualna stała się 
sprawa obsadzenia stanowiska wojewo- 


wojewodą krakowskim? 


dy krakowskiego. : 
Wczoraj rozeszły się pogłoski, że 
wojewodą krakowskim mianowany zosta 
nie obecny wojewoda kielecki, dr. Wła- 
dysław Dziadosz, przyczem nominacja 
to została już podobno przesądzona. 
Sprawa zmiany na stanowisku woje” 
wody kieleckiego ma być ostatecznie 
załatwiona w dniu dzisiejszym. 


ESE E EE SEENA 


przeżywany przez nas korowód nieby- 
wale gorących dni, przy ulicy Zielonej, 
w latach późniejszych przemianowanej 
na ulicę Focha, wybuchł olbrzymi po- 
źar w tartaku Silberszaca. 

Nad miejscem pożaru w mgnieniu 
oka zawisła czarna, olbrzymia, żałobna 
chorągiew dymu, a trąbki strażackie 
zagrały na trwogę w całem mieście. 

Jednym z pierwszych strażaków, 
który przybył na pożar był liczący wów 
czas lat 18 młody topornik Wacław 
Snawadzki, któremu sądzone było w 
dniu tym zginąć zaszczytną śmiercią 
na posterunku. 

W pewnym momencie runął prze- 
palony wielki komin żelazny, przygnia- 
tając Snawadzkiego oraz 13-lętniego 
ucznia 3-ej klasy ówczesnego gimnaz- 
jum rosyjskiego Maurycego Rotmila, 
którego Snowadzki zabrał do pożaru. 


Dzielny strażak został ugodzony 
ciężkim kawałem żelaza, który rozstrza 
skał mu czaszkę. 


Portret tragicznie poległego mło- 


- dzieńca i jego pogięty kask strażacki 


który nie uchronił go przed śmiercią, 
na wieczystą rzeczy. pamiątkę zawie- 
szone zostały na honorowem miejscu 
w sali obrad straży ogniowej. 

Dziś, zaś, w dniu 25-lecia tragicznej 
śmierci Wacława Snowadzkiego, straż 
ogniowa kornie chyli czoła przed pa- 
mięcią zmarłego, przypominają spo: 
łeczeństwu bohaterską ofiarę życia, ja- 


sprawy poręczyciela i zarządził należ- 
ność na rzecz poszkodowanego krawca 
od cynicznego dłużnika. 


Iwo Gall opuszcza Częstochowę: 
wyjeżdża do Warszawy na odpowie. 
dzialne stanowisko dyrektora teatrów 
peryferjalnych. Jeszcze miesiąc a szla- 
chetna świątynia czystej sztuki opusto- 
szeje. Nie przesądzając jutra, można 
już teraz wyrazić obawę, że lwo Gall 
będzie niezastąpiony. Ten szczery fa- 
natyk teatru, cudotwórca, który potra- 
fił wzbudzić zapał dla teatru w ospałej 
Częstochowie, pozostawi po sobie lu- 
kę, której wypełnić się nie da. Bo stwo 
rzyć prawdziwy teatr na prowincji przy- 
wykłej do przedsiębiorców teatralnych 
i szmiry aktorskiej potrafi tylko artysta 
i fanatyk obdarzony talentem tej mia- 
ry co Iwo Gall, i takiem samozapar- 
ciem jakie tylko Iwo Gall posiada. 

Jeszcze zawcześnie na słowa poże- 
gnania, ale już teraz czas westchnąć 
pobożnie: 


— Ọd spekulantów teatralnych i 


od szmiry aktorskiej zachowaj nas 
Gallu! 
Dasadność opisów, miłosnych 


szczególnie, w beletrystyce nowoczesnej 
razi nas. Prawdopodobnie dlatego wszys 
cy te powieści czytamy gorliwie i gor- 
liwie się gorszymy. Czytamy, by mieć 
możność gorszyć się, a autorzy piszą, 
bo mają licznych czytelników. 

Posłuchajcie: 

„Och, żeby, można miauczeć jak 
kocica, skomleć jak suka, jęczeć żarli. 
wie jak gołębica...” 

Flbo: * 

„Gdy byli ze sobą, lubiła czuć w 
sobie jego ciało, wypełniające ją do- 
kładnie i ciepło”. 

„Czuła go w sobie, w móżgu, w rę 
kach, w stopach. Jakby zewnątrz, obca 
powłoka—była ona; a wewnątrz, na- 
prawdę.on ..” 


_ Tak wywnętrza się i wewnętrza po- 
pularna autorka p. Irena Krzywicka w 


powodzeniem: miło 


ką nam złożył zmarły w kwiecie dni 
młody strażak. 

Pod ognistemi grotami słońca. 
.Niebywały, prawdziwie tropikalny upał 
trwa w dalszym ciągu. W omdlewają- 
cych uściskach gorąca życie w godzi- 
nach dziennych bije słabem leniwem 
tempem, ograniczając się do najniezbęd 
niejszych funkcyj. W sklepach dopiero 
o ej po poł. rozpoczyna się jakieś sła 
be podobieństwo ruchu. 

Wczoraj o godz. 5.40 po poł. nad 
miastem przeszła gwałtowna burza z to 
warzyszeniem ogłuszającej muzyki gro- 
mów. Nawałnica przeszła nieoczekiwa- 
nie i zaskoczyła w dość kłopotliwej sy- 
tuacji setki ludzi, zażywających kąpieli 
na t. zw. dzikich plażach. 

Gwałtowne wyładowania atmosferycz 
ns spowodowały chwilowe wyłączenie 
wszystkich telefonów zamiejscowych. 

Burza trwała zaledwie pół godziny, 
piorunowanie niebieskie stopniowo za- 
częło milknąć. Niestety, krótki ulewny 
deszcz nie przyniósł upragnionej ochłody. 


Rekordowe pompowania wodo- 
ciągów miejskich. Od kilku dni, w 
związku z niebywałemi upałami, wydat- 
nie poszła w górę cyfra dziennego spo- 
życia wody. W dniu wczorajszym wodo- 
ciągi wypompowały 5.300 tysięcy litrów. 
Nieprzerwana wzmożona praca na stacji 


wodociągowej roznoczyna się punktual-- 


nie o godz. 10-ej wiecz. i trwa do godz 
5 po pał. AR 


swej nowej książce „Walka z miłością”. 
Po przeczytaniu tej książki p.. Lawrence, 
autor „Kochanka Lady Chaterley* zbla- 
dnie z zazdrości a Pittigrilli zgrzytnie 
z zębami. 


Kto pragnie zgorzenia, niech czyta. 


Nie byłem jeszcze w „Lunaparku”, 


który rozbił swe namioty w centrum 
miasta nietylko poto by, bawić i 
weselać mało wybredną publiczność, 
ale i poto również, aby zatruć żywot 
poczciwy mieszkańców ulicy Kilińskie- 
go i sąsiednich. Niebyłem tam i chy 
ba już nie będę. Bujanki, jarmarcze 
sztuki magiczne, karuzele i beczki 
śmiechu nie działają na mnie rozwese- 
lająco. Błaznów i błazeństw mam dość 
w życiu codzieęnnem, spotykam się z 
niemi na każdym niemal kroku i cze- 
sto onich pisać muszę, za bujanie pła- 
cić nie potrzebuję, bo mam go powy- 
żej uszu. | sztuczki znam i sztukmis. 
trzów, który naprzykład, z niczego do: 
chodzą do majątku, podobnie jak sztuk 
mistrz jarmarczny z pustego kapelusza 
wyjmujący całą bieliznę damską ilczęść 
gardroby męskiej. Lunapark, to nędz- 
na imitacja życia. A ja nie znoszę imi- 
tacji. Jedynie tylko beczka śmiechu 
ma wiele cech szczerej imitacji. Dlate- 
go cieszy się ona wielkiem podobno 
jest obserwować 
jak niezręczny bliźni traci rownowagę 
i koziołkuje w beczce. A już radość 
jest powszechna, gdy taki bliźni rozbije 
sobie głowę, wybije oko, lub podrze 
ubranie i w szewskiej pasji chce bic 
imitację murzyna, którego cała wina 
polega na tem, że utrzymuje swą ży- 
ciową równowagę wytrącając z równo- 
wagi amatorów silnych wrażeń. Murzyn 
robi swoje, murzynowi za to płacą. 


- Zresztą murzynowi nikt w jego: czyn- 


nościach wywracających nie przeszka- 
dza, owszem, opinja publiczności luna. 


| leja 33. 
Zmiana na stanowisku wojewody kieleckiego? 
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Wylosowane bony Fundu ARE 
westycyjnego.  Wylosowane, E 


o umorzenia bony Funduszu Invasi 
cyjnego oznaczone numerami; 0i 
15207, 17447, 19637, 52826, 32906. 16357 
we wszystkich 10-ciu serjach AE 
czonych na podstawie rozporządze ię 
Ministerstwa Skarbu z dnia 10 lotasa 
1933 roku. BAT 

Wylosowane bony wykupywane +... 
kasach skarbowych po 100 złotyg 3 
bon 25-złotowy. SA: 

Sprawa o ucieczkę ze Szpital 
W dniu wczorajszym na woksodgn l 
grodzkiego znalazła się sprawa 23 letnie 
Ireny Wybrońskiej, kobiety lekkich OE 
czajów, oskarżonej o to, że w grudniu 
1934 r. zbiegła ze szpitala chorób wen 
rycznych, do którego skierowa 
stała na kurację. A 

W toku przewodu sądowego oka: 
się, że nie była to stosunkowo 
na, spokojna ucieczka, lecz że 
ska dotkliwie poturbowała cho 
usiłowała przeszkodzić jej w 
że wyłama'a drzwi na balkon 
zachowywała się bardzo burzli 

Sąd grodzki wobec tego, że 
nrj za popełnione przestępstw 
kara do 3 lat więzienia lub a 
sprawę skierował do sądu okręgi 

Drogi zając. W dniu wczorajs 
wydział karno-administracyjny Sądu 0: 
kręgowego skazał mieszkańca wsi 8 
ronów (gm. Złoty Potok) n 
grzywny z zamianą na 14 dni. 
na 2 tygodnie bezwzględnego a 
to, że w dniu 14 stycznia ub.r 
tach lasów państwowych nadleśn 
Zrembice polował sposobem niedo 
lonym na zające, zastawiając na. 
dła, w które udało mu się złapać 
nego zająca. Gz 


wenę 


parkowej zawsze jest po stronie muy 
, ni ie poszkodowaneg? 
na, nigdy po stronie p ktlkadzie 


> LOG 


mieszkań ludzi, którzy po pracy da 


Przecież tym, płacącym podatki I X" 

? cze: 
kój choćby tylko w nocy ito w Can 
rech ścianach swych domostw. 


— — =A 


Tyle się mówi o postępie a v. mi 
zultacie wszyscy tkwimy Po ai 
brednych prześądach. Opal RS 
pni — a ludziska potnieją W ed 
nych ubraniach, których zrzucić Panien 
brania formułka „nie wypada”. odM 
są praktyczniejsze: AESi sS agi 


ry, od dołu i od środka. £ ee 
ħi! Sami się smażą i opływaja, Pong 


ijeszcze się gorszą przezroczyst 
u pań: A 
3 P Tej pani wszystko prześw 

Gdzie on. to widzi, bo ja ć już wież 
go jeszcze nie widziałem, cho 3 
działem wiele. 

Nie mówię, żeby się roz 
do rosołu, ale ukazanie się 
na ulicy w samej jeno kosz ża nie 
niach w czas skwarnego upa inao sa 
przyzwoitość uważać nie po stać Si6 
Czas już, najwyższy ozas BE óre jed" 
wstydzić grzesznego cielska, słowieko” 
nak dobry Pan ej: złemu © a 
wi na użytek oddał. s 

A Siec, panowie, komenda a 
zrzuć! Niech żyje mana oMa jako a 


ita! 


R 
brerać Jar 
mężczyziy 
uli i sp 


s 


ziE 


poty 


Pań do tego nie . e nie. 
panie bardziej już negliżować © i 
zdołają. Ale, owszem, prosz6 


krępować. 


Jak swoboda, to swoboda! 


Częstocho 


Sztabu generalnego gen. 
dy Wacław Stachiewicz. Ge- 
ygady Wacław Stachiewicz na* 
tego szczęśliwego -.pokolenia, 
sądzone było pod rozkazami 
Wodza urzeczywistnić sny i 
u pokoleń polskich. 
hiewicz urodził się we 
. 1894. Wzrastał i dojrzewał 
e przepojonej gorącą miło- 


eszcze młodym chłopcem, 
Związku walki Czynnej, po“ 
azku Strzeleckiego, a stam- 
kończeniu szkoły oficerskiej 
prosto z ławy 
bratem swym, 
W ub. roku gen. brygady Julja 


złalowanym zgiełku frontu wo- 
P nastepuje dlań krótki. etap przy 
R: Wypoczynku, poczem W. Sta 
zęctaca znowu na front. W r. 
czy kurs oficerów sztabu gene- 
Asa Polskiej Sile Zbrojnej. Dra 
ni moment odmówienia przysięgi 


zon kąpielowy na plaży 

w SIELANCE 

urządzonej w całej pełni. 

aża, kabiny wraz z gardero- 
owie i wojskowi 20 gr. 
7 » miesięcznie 3 zł. 

$ RE Dancing. Dla miłośników 

u „Sz ajaki i wędki. 

Go è wedego* na wyspie słowików, 
* sprzedaż piwa. Wstęp bezpła- 

— W. Obsługa domowa. 


| (0 


- klasy, Krzyża Niepodległości z 


„uma GEE 5 REŻ 
Częstochowa już raz, a było to przed 
kilku laty, gdy opuszczał on stanowisko 
dowódcy 27 p. p., — żegnała gen. Wa- 
cława Stachiewicza. RE 
To drugie, dzisiejsze pożegnanie zda 
je się być ostatecznem i nieodwołalnem 
w przebiegu świetnej karjery wojskowej 
p. generała Stachiewicza, który prawo 
swoje do wysokich dostojeństw okupił 
piękną, rycerską młodością w służbie 
Ojczyźnie i umiłowanemu Wodzowi i 
długiemi laty pracy nad pogłębianiem i 
wzbogacaniem wiedzy wojskowej. 
Przebieg dzisiejszych uroczystości pó 
żegnalnych przedstawia. się następująco: 
P. gen. Stachiewicz do Częstochowy 
przybędzie dziś o godz. 2 po poł. i na 
dworcu kolejowym zostanie powitany 
przez komendanta placu ppłk Kazę. Z 
dworca p. generał uda się do kasyna o- 


wa żegna generala Wac 


ficerskiego, gdzie odbędzie się bankiet 
pożegnalny, w którym wezmą udział 
wszyscy oficerowie miejscowego garni- 
zonu oraz kilkudziesięciu oficerów 25 i 
74.p. p. z p. o. d-cy 7 Dywizji piecho- 
ty płk. dypl. Maczkiem na czele. 

O godz. 6 wiecz. w koszarach 27 p. 


p. odbędzie się poświęcenie świetlicy 


żołnierskiej im. gen. Wacława  Stachie- 
wicza. 
O godz. 9 wiecz. w sali Rady Miej- 


skiej odbędzie się uroczystość pożegna: 
nia „lampką wina”, na której imieniem 
miejscowych władz i ludności powiatu 
częstochowskiego przemawiać będzie p. 
starosta Rogowski, w imieniu społeczeń 
stwa częstochowskiego przemawiać bę- 
dzie p. prezydent Mackiewicz oraz pre- 
zes powiatowego zarządu Federacji p. 
Wacław Kobyłecki. 


Nadzwyczajna uchwała Kolegium Zarządu Miejsk. 


Kolegjum Zarządu Miejskiego w 
Częstochowie na uroczystem nadzwy 
czajnem posiedzeniu, odhytem dnia 
27 b. m. przyjęło uchwałę następu- 
jącej treści: 

Pożegnać uroczyście w imieniu 
społeczeństwa miasta Częstochowy 


generała Wacława Stachiew cza, do ` 


wódcy 7 dywizji piechoty w Często. 
chowie, odchodzącego za zaszczytne 
stanowisko szefa sztabu głównego 
w Warszawie. 


Wręczyć p. generałowi Wacławo 
wi Stachiewiczowi w imieniu mias- 
ta 1000 zł. do jego dyspozycji. 

Częstochowa, 27.VI 1935 r. 

JAN MACKIE WICZ 
Tymczas. Prezydent 
m. Częstochowy. 
Ławnicy: Stefan Jarzębiński 
Józef Kaźmierczak 
- Jan Piątkowski 
Feliks Szpiro 
Stanisław Szostek 


y 


zastaje go w szeregach 5 p. Legjonów. 
W. Stachiewicz zostaje wcielony do ar- 
mji austrjackiej a na początku 1918 r 
przydzielony do Naczelnej Komendy I 
P. O. W. jako szef sztabu. 

Po odzyskaniu niepodległości młody, 


rokujący jaknajlepsze nadzieje oficer 


otrzymuje zaszczytną nominację do Na- 
czelnego Dowództwa i jako oficer łącz- 
nikowy zostaje przydzielony do korpusu 


, armji gen. Hallera, a następnie w stop- 


niu ppułkownika Sztabu Generalnego 
do armji rezerwowej generała Sosnkow- 
skiego. l 

Po zamilknięciu surm wojennych i 
zwycięskiem odparciu wroga ppułk. Sta- 
chiewicz delegowany zostaje do Ecole 
Superieure de Guerre w Paryżu, kończy 
ją w r. 1924 i po powrocie do kraju zo- 
staje mianowany wykładowcą taktyki w 
Wyższej Szkole Wojennnej. 


W r. 1928 obejmuje dowództwo sta- 
cjonowanego w Częstochowie 27 p. p. 
i na tem stanowisku pozostaje do mar- 
ca 1929 r., poczem zostaje mianowany 
dowódcą piechoty dywizyjnej 1-szej dy- 
wizji, a po ustąpieniu gen. Dąbkowskie 
go dowódcą 7 ej dywizji piechoty. . 

W dniu 1 stycznia 1935 płk. Stachie- 
wicz mianowany zostaje generałem, a 
ostatnio szefem sztabu generalnego na 
miejsce gen. brygady Janusza Gąsioro- 
wskiego. 

Gen. Stachiewicz posiada najwyższe 
odznaczenia, któremi nagrodziła go za 
wierną służbę wdzięczna Ojczyzna. Jest 
więc kawalerem Virtuti Militari  Veej 
miecza- 
mi, poczwórnego Krzyża Walecznych, 
Polonia Restituta IV ej klasy, Złotego 
Krzyża Zasługi, francuskiej Legji Hono- 


-"rowej i czechosłowackiego Białego Lwa. 


Y N „Ap. Kowalski“ 
. usuwa 


wystrzegać się naśladownictw. 


Piękny przykład współpracy 
samorządu gospodarczego z samo 
rządem terytorjalnym. 


Do starosty powiatowego i grodzkie” 
go p. B. Rogowskiego z ramienia Zwią- 
zku Przemysłowców w Częstochowie 
zgłosili się: prezes Związku p. dyr. Le- 
on de Hagen i dyrektor Georges Cou- 
turon, którzy w imieniu większych za- 
kładów przemysłowych złożyli na ręce 
p. starosty deklarację na sumę złotych 
16.200, — zaofiarowanych w gotówce i 
obligacjach Pożyczki Narodowej na do- 
kończenie sali posiedzeń Rady Powia- 
towej. ; 

W sumie tej poszczególne zakłady 
przemysłowe zadeklarowały: 

Union Textile Sp. Akc. zł. 3000, — 
Societe Textile La Czenstochovienne zł. 
3.000 (Poż. Nar.), — Bank Handlowy 
Oddział w Częstochowie zł. 500,—T-wo 
Akc. Przemysłu Włóknistego w Często- 
chowie zł. 2.000 (Poż. Nar.), — Fabry- 
ka Kapeluszy i Wyrobów Włókienniczych 
op. Akc. zł. 300 (Poż. Nar.), T wo Ele- 
ktryczne Okr. Częst. Sp. Akc. zł. 500,— 
Gnaszyńska Manufaktura Sp. Akc. zł. 
1500 (Poż. Nar.), Częstochowskie Za- 
kłady Wyrobów Włókiennych „Stradom 
zł. 2.500 (Poż. Nar.), — Częstochowskie 
Zakłady Ceramiczne S. B. Helman i oka 
zł. 300 (Poż. Nar.), T-wo „Metalurgja 
zł 300 (Poż. Nar), — Fabryka Prze- 
tworów Chemicznych „Rędziny” Sp. Ak. 
zł. 300 (Poż. Nar.), — Fabryka Papieru 
i Młyny B cia Kohn i Markusfeld zł. 500 
(Poż. Nar.), Przędzalnia i Tkalnia Juty 
i Lnu „Warta” Sp. Akc. zł. 1 000 (Poż. 
Nar.) Ś 

Akcja powyższa przeprowadzona zo“ 


stała z inicjatywy p. dyrektora Coutu- 
ron, a poparta i b. życzliwie przyjęta 


POT 


HOMI 


hiewicza, 


Rozbudowa marynar- 
ki wojennej — to przy- 
szłość Polski. 


przez prezesa Związku Przemysłowców 
p. dyr. L. de Hagena. Celem jej było 
przyjście z pomocą samorządowi powia- 
towemu przy wykończeniu nowowzno- 
szonego gmachu, a zwłaszcza pięknej 
sali reprezentacyjnej, która służyć bę- 
dzie nietylko potrzebom samorządu, ale 
i innym celom o charakterze społecz- 
nym i gospodarczym. ; 

Pan starosta Rogowski podziękował 
przedstawicielom przemysłu za piękny 
gest i obiecał na najbliższem posiedze- 
niu Rady Powiatowej zadeklarowane su- 
my złożyć na ręce reprezentacji po- 
wiatu. : 

‘Przy tej sposobności możemy poin- 
formować społeczeństwo, że roboty w 
nowym gmachu Rady Powiatowej przy. 
ul. Sobieskiego prowadzone są w żywem 
tempie i całkowite ukończenie budowy 
przewidziane jest na drugą połowę 
września r. b., tak, że z dniem 1 paź- 
dziernika r. b. Wydział Powiatowy i Sta 
rostwa: Grodzkie i Powiatowe będą już 
funkcjonowały w nowym gmachu. 

Sala reprezentacyjna, która bez po- 


mocy w tym wypadku zakładów prze- 


mysłowych, prawdopodobnie musiałaby 
czekać na wykończenie do roku przy- 
szłego, obecnie będzie mogła być wy- 
kończona w roku bieżącym. ; 
Ta piękna inicjatywa jest żywym 
przykładem współpracy samorządu go 
spodarczego z samorządem terytorjalnym, 


Z popisu uczenic i uczniów prof. 
Wandy Kopeckiej. W ub. niedzielę 
odbył się dorocznym zwyczajem popis 
uczenic i uczniów pianistki prof. Ko- 
peckiej. 

Zebranej w salonie prof. Kopeckiej 
publiczności przedstawiła pianistka gru 
pe swych uczniów, którzy z powodze- 
niem zaprezentowali wynik całorocznej 
pracy. 

Już na wstępie zaznaczyć muszę, 
że piękna tradycja przeglądu całorocz- 
nej pracy posiada swój głęboki sens: 
pozwala ona młodym adeptom już we 
wczesnych latach na zaznajomienie się 
z estradą, z publiczną produkcją. ć 
- Za to winni są uczniowie swojemu 
pedagogowi wielką wdzięczność. 

Tegoroczny popis pokazał i stwier- 
dził ponad wszelką wątpliwość, jak 
znakomitym, wytrawnym i sumiennym 
pedagogiem jest p. Kopecka. Widać 
to już z występu młodziutkich siostrzy- 
czek Jasi i Małgosi Korngold, których 
grę cechowała przejrzystość, dobry rytm 
i cieniowanie. Następnie grała, znana 
nam już z poprzednich popisów Lula 
Gliksmanówna, która zdradza w grze © 
ogromną łatwość techniczną i dużo 
wdzięku 

Harry Abrams posiada niewąpliwie 
wielkie zdolności, a przedewszystkiem 
muzykalność i piękne uderzenie. Pracą 
zajść może w sztuce pianistycznej da- 
leko. 

Gra p  Bursikówny nacechowana 
jest wielką muzykalnością i dużą dozą 
opanowania. Zwłaszcza pięknie wypadła 
Il cz. koncertu F-dur Mozarta. 

Ostatnia grała p. _Niemirowska. 
W wykonanym koncercie Hummla i 
Kaprysic Mendelsohna ujawnił się tem- 
perament i duża swoboda techniczna. 
Całość produkcji stała na wysokim po- - 
ziomie. 


6. > „SŁOWO* 


VSU UIUS USUSLI USUS USULE | jz to samo 


Piękne popiersie Marszałka o- PA E - 
; sluch 


trzyma Częstochowa. Młodzi, lecz DR AOR f qg chwilkę: 

wysoce utalentowani architekci często- Nie tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — a. Włączyła radjo i z głośnik k 
praslanić PP. Gzeclaw Piwowarczyk i Ś To potęgaje powab i awydatnia wygląd młodzieńczy. G ROZ golenie staje się e 
Samowi a ery pracami swem © Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując GQ golenie jeśli używać krem luk „> ziem 


golenia „Antiba”. ? mydło ję 
polecić możemy wyrok „Antka kn 


ogólnie znanej fir. 


świadczącemi o ich wybitnych zdolno- Ź 8 
ściach artystycznych, dali sięjuż poznać 55 

na szeregu konkursach, odnosząc po- $ j 0 

ważne sukcesy, wykończyli w tych dniah Krem i mydło sk A C T L I N A 
piękne popiersie Wskrzesiciela Polski ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. Z 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, które, a 


jak się dowiadujemy, ofiarować mają SARĄRĄSA BA KAKĄAKŃRSRNARASĄ SĄ SS 


miastu. Projektodawcą popiersia, którego 


— Oto coś dla ciebie J $ 
fiłaś na dobry moment. Sac a 
mąż będzie równie zadowclony, akad 
Jutro, nie zwlekając, idź dn najbli mój, 


ocena wypadła jaknajpochlebniej dla obu Nanak Coke gó składu aptecznego i zażądaj Baj 
jego wykonawców, jest p. Piwowarczyk. Firma W. SZPIGELM AN N. Marji Panny 8 = mydła ah golenia „Antiba”, NEJ 

. . o góry, minka na wesoło... 
0 IE E odda Komunikuje, że otrzymała wyłączną sprzedaż E S K | M 0 S 66 nic nie mów, — niech się a 
znanych ze swej dobreci lodowni pokojowych g3 kona. ż prze- 


się zawody konne połączone z „Dniem 

Konia”, na program których złożą się: 
konkurs hippiczny dła podoficerów, kor 
kurs hippiczny I i II stopnia dla ofice- 
rów i konkurs zaprzęgów cywilnych, ko 
ni oraz uprzęży. ą 

Właściciele wyróżnionych zaprzęgów 
cywilnych, koni i uprzęży otrzymają dy- ` 
plomy i nagrody pieniężne. ; 

Dla ułatwienia komunikacji z Zaci- 
szem zostaną uruchomione autobusy 
miejskie, które od godz. 15 będą odcho 
dziły z placu Br. Pierackiego. 

Z Teatru Kameralnego. 

W sobotę popołudniu, o godz 16.30 


i poleca takowe po cenach nader niskich i dogodnych warunkach spłaty. 


" 3 RRRENN 
Or. PAWEŁ BRONIATOWSyy| 


ordynuje w chorobach skórnyćh ; .. 
nerycznych od 8 do 12 r. i odaia A 
anie od godz. 12 do 1.. Ag 


ul. N.P. Marji 21, I piętro, tel, 18-94 | 


Poleca też na sezon letni: maszynki do wyr. lodów, chłodnice do masła 


słoje, aparaty do konserw,szkło stołowe, porcelanę f. ĆMIELÓW 
żarówki, żyrandole i platery. 


CENY NADER NISKIE. 


Przy bólach głowy lub migrenie stosuje się 


Proszki do bólu głowy „CHOINKA ” 


SER Lab. farm. „Aldoza”. y” 


UWAGA: Oryginalne proszki „Aldoza' tylko 
z „CHOINKĄ” w niebieskiem opakowaniu. 


ZGRUBIAŁĄ si 
r BRODA WŚ 
USUWA BEZ BOUL 


CHOINKA 


| Czysta cera 


poraz ostatni świetna komedja muzyczna 
„Rozkoszna dziewczyna”. 

Wieczorem, o godz. 20.30 premjera 
wspaniałej sztuki Marcelego Pagnola — 
„Marjusz”. Reżyserja dyr. Iwo Galla. — 
Grają: Buczyński, Górowski, Malinowski, 
Dębicz, Martyka, Kopczewski, Brodzi- 
kowski, Rada, Tarnowska, Łopuszańska i 
Liedtke. 

W niedzielę Teatr Miejski grać bę- 
dzie na przedstawieniach popołudnio- 
wych: o godz 15 tej i 1730 znakomitą 
komedję Antoniego Cwojdzińskiego — 
„Teorja Einsteina” w reżyserji i insce- 
nizacji dyr. Iwo Galla. Udział biorą: 
Gallowa, Tarnowska, Stępniówna, Mali- 
nowski, Brodzikowski i Buczyński. 

Wieczorem, o godz. 8.30 powtórze- 
nie premjery „Marjusz”. 

Bilety do nabycia w przedsprzedaży 
oraz w kasie teatru od godz. 19-tej. 
W niedzielę kasa czynna od godz. 11-tej. 

-W poniedziałek teatr nieczynny. 

istnienia, to gwarancja 
25 lat solidności firmy. l 


MOKKA KAWA 


Leona Piotrowskieogo 
~ Aleja Nr. 24, tel. 2001, | 
Pamiętaj że: Kawę, herbatę, kakao 
w dobórówyfń gatunku i tanio otrzymasz 
tylko w tym najstarszym składzie Mokka Kawa. 


l Kawa aromatyczna, smaczna, świeżo 


palona najnowszym aparatem 
elektrycznym od 5 zł. kilo. 


Herbata syen. ol 15 2. kilo 
Kakao "eies 0 4 zł. kilo 


wyborowe 
KAWA, KAKAO, HERBATA w ozdobnych 
butelkach od zł. 2.40. 

Kawa zdrowia najlepsza mieszanka zbo- 
żowa z domieszką kawy prawdziwej 
paczka 30 gr. 

Kawa słodowa według recepty ks.Kneipa 
paczka 25 gr. 

Cykorja figowa najlepsza domieszka do 
kawy—40 gr. paczka. 

l in ł paszport zagraniczny wystawiony 

g Ą przez Starostwo m Kalisza na naz 

wisko Zygmunta Beatusa. Skierować Czę- 


stochowa, Garibaldiego 26, telefon 25-40 za 
wynagrodzeniem. 


| R A 


i í i A d a m Frak ki 
- lawalida-legjOnista zgubił Tegimacię ia 
walidzką. Łaskawy znalazca zechce odnieść 
ją do Zw. Inwalidów. 


A z Prywatna Koedukacyjna 
-cio klasowa Szkoła Powszechna AE 
Przedszkole Stanisławy Ligęzówny w Czę- 
stochowie, Aleja Kościuszki 8, tel. 11-86. 
Przyjmuje zapisy dzieci do wszystkich od 
działów oraz Przedszkola do dnia 5-go lip 
ca i od ł6-go sierpnia b.r Kancelarja czyn- 


na od godz. 10 — 12 i od 16 — 18. 
UWAGA! Meble do nabycia w Zakła 
or Ę "dzie Stolarskim — 
tranciszka Szudrowicza, Częstochowa, 
ul. Focha 18. — Przyjmuje zamówienia na 
wszelkie roboty stolarskie, oraz posiada 
na składzie duży wybór mebli, Ceny kon- 
kurencyjne, — Wyrób własny. 


bez plam ipiegów to: 
KREM ORLANDO. 


1 nadaje przepiękny. 


_ Rozjaśnia 


©. blond kolor. włosori 
ORION-ESENCJA RUMIANKOWA, - 


„1 niemiłą woń usuwa 


Pot pach 


płyn Detla pot nóg u- 
suwa proszek Delta. 


Młodzież kolonij i półkolonij 


składa życzenia imieninowe prez. Mackiewiczowi 


W dniu imienin prezydent miasta, 
p. Jan Mackiewicz. otrzymał liczne ży- 
czenia z całego szeregu miejscowości. 
`. Z życzeń tych na szczególną uwagę 
załugują nadesłane telegraficznie przez 
młodzież kolonij letnich w majątku Ko 
cierzowy koło Kamińska. 

W malowniczej tej okolicy posia- 
dającej pierwszorzędne walory zdrowot 
ne, przebywa na wywczasach letnich 
młodzież szkolna z Częstochowy w licz 
bie 400 osób, oraz grupa 50 dzieci z 
Polesia, utrzymywanych kosztem Za- 
rządu Miasta. 

Kto widział te dzieci, gdy przed nie 
dawnym czasem opuszały miasto, uda 
jac się na kolonje, ten spewnością nie 
poznałby ich teraz. Tak radykalna za- 


szla w nich zmiana. Mlzerne dawniej 
twarzyczki, których bladość każdego 
na pierwszy rzut oka uderzała, gdzieś 
się zapodziały. Rumiane i roześmiane 
radością życia buzie, świadczą wymow- 


nie, jak zbawienny wpływ wywiera na. 


młodzież pobyt w tej zdrowotnej oko- 
licy, umożliwiony młodzieży dzięki sta- 
raniom Zarządu Miasta. 

W dniu wczorajszym p. prezydent 
Mackiewicz otrzymał z majątku Kocie- 
rzowy od przebywającej tam młodzieży 
z Częstochowy i grupy dzieci z Pole- 
sia pięknie wykonane laurki z życze- 
niami imieninowemi. W ten sposób 
młodzież wyraża wdzięczność p. prezy 
dentowi za jego niezwykłą troskliwość 


jaką otacza zawsze młode pokolenie, 


Pielgrzymki do Częstochowy. — 
W dniu 27 bm. przybyły do Częstocho- 
wy pielgrzymki: z Bielska w liczbie 


323 osób i Pabjanic 365 osób, oraz wy- 


cieczka szkoły powszechnej z Krakowa 
w liczbie 78 osób. 

Na budowę bómnika Marszałka 
Piłsudskiego Koedukacyjna Prywatna 
Szkoła Powszechna Komitetu Rodzi- 
cielskiego przy Gimnazjum Państw. 


* im. J. Słowackiego w Częstochowie - 


wpłaciła w administracji naszego pis- 
ma kwotę zł. 53 na budowę pomnika 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w Cze- 
stochowie. 

Uwadze maturzystów(ek). Koło 
Akademickie przy Związku Polskiej Mło- 
dzieży Demokratycznej prowadzi w lo- 
kalu ul. Dąbrowskiego 28 m. 9 (II p. 
front) „Biuro Informacyjne o studjach 
wyższych*. Dyżurni akademicy informują 
o warunkach przyjęć i życiu na wyż- 
szych uczelniach w kraju, W. Mieście 
Gdańsku i zagranicą. Biuro otwarte co- 
dziennie w godz. od 18 — 20. 


Piorun uderzył w przewody 
elektryczne. 


Wczoraj o godz. 6 wiecz. podczas 
szalejącej w mieście krótkiej lecz gwał- 
townej burzy piorun uderzył w przewo: 
dy elektryczne w fabryce zabawek dzie- 
cięcych p. H. Sżai (ul. Garibaldiego 26) 
Nastąpiło krótkie spięcie przewodów, 
połączone z efektownym wybuchem 
smugi ognia. Na miejsce domniemanego 
pożaru przybyło Pogotowie Straży O- 
gniowej, które stwierdziwszy, że uderze* 
nie pioruna nie spowodowało pożaru, 
odjecheło z powrotem do koszar. 


Za handel materjałami wybu- 
chowemi. W dniu wczorajszym sąd 


„okręgowy rozpoznawał sprawę miesz- 


kańców  Przyrowa  60letniego  lcka 
Windmana i 15-letniej Lei Windman, o- 
skarżonych o to, że w styczniu ub. r. 
nie bę dą c uprawnionymi do 
handlu . materjałami  wybuchowemi, 


` sprzedali Walentemu Koneckiemu 100 


gr. prochu i 18 sztuk kapiszonów do 


"broni myśliwskiei, Sąd Icka Windmana 


skazał na 200 zł. grzywny z zamianą 


punkcie bardzo wybredni, 


w razie nieściągalności na 30 dni a` 
resztu, Leję Windman zaś — na 100 
zł. grzywny z zamianą na 10 dni a- 
resztu. - 


SPRAWOZDANIE 


ze zbiórki ulicznej p. n. „Dzień 


kwiatka na rzecz Wolonij letnich i. 


półkKolonij dla dzieci rodziców bez- 
robotnych*, przeprowadzonej 16 bm. 


Ogólny wynik zbiórki . 440.84 zł. 
Wydatki na zakup kwiatów 39.50 zł. 


Razem 401.34 zł. 
Kwotę 401.54 zł. wpłacono do kasy 
Komitetu niesienia pomocy biednym 
dzieciom i bezrobotnym. 
Przewodnicząca Sekcji Zbiórek 
Komitetu pomocy biednym dzie 
ciom i bezrobotnym w Częst. 
(—) Jadwiga Kobyłecka. 


Kłopot pani Jadzi. 


—- Jak się miewasz Jadziu — powi- 
tała pani Nina swą przyjaciółkę. Roz- 
gość się, moja droga i rozchmurz na- 
reszcie buzię. Masz dziś, widzę, muchy 
w nosku, co mię tembardziej dziwi, że 
zawsze jesteś wesoła, pełna werwy, ot 
trzpiot rozswawolony. ; 5 

— Miałaś może jaką przykrość, — 
albo twój mąż zaczął już tak niedługo 
po ślubie ujawniać męskie narowy? 
indagowała dalej. 

Stroskana pani Jadzia jeszcze bar- 
dziej sposępniała. 


stem zmartwiona. Biegam dziś jak sza= 
lona, prawie od rana, po sklepach, infor 
muję się u wszystkich znajomych, je- 
stem już u kresu sił. - 

— Bój się Boga — zaniepokoiła się 
nie na żarty pani Nina, — mówże na- 
reszcie wyraźniej. 

Przy herbatce wyjaśniła się kwestja: 

— Mąż mój goli się sam w domu, 
ale co się przytem nazłości, — wprost 
nie zdajesz sobie sprawy. — To mydło 


"się źle pieni, to skóra mu pierzchnie,— 


wogóle nieszczęście! 

— Poprostu szukasz dobrego mydła 
moja droga, — mężczyżni są na tym 
wtrąciła- 
pani Nina. Zaraz złemu zaradzimy, gdyż 


Nie zdajesz sobie sprawy jak je- ' 


i BEZPOWROTNIE 


W dniu 25 b. m. skradziono na dworce 

kolejowym portfel, zawierający 
dowód osobisty, książeczkę wojskową i kar 
tę mobil. na imię i nazwisko Jakób 
Józef Pressman. > 32 


Z RADOMSKA. 


d 


— Skrzynki zapytań. W dniu 
lipca 1935 roku zostanie na terenie wò- | 
jewództwa łódzkiego zrealizowana myśl | 
sekretarjatu wojewódzkiego BBWR. ze- 
instalowania w punktach najwięcej ru 
chliwych t.zw. skrzynek zapytań. 

Powiat radomszczański nie zostanie: 
w tyle. We wszystkich wsiach, gdzie 
znajdują się zarządy gminne, kościoły 
parafjalne, zostaną zawieszone skrzynki 
w widocznych i dostępnych miejscach. 
Do skrzynek tych mogą wszyscy obj“ 
watele, którzy chcieliby uzyskać szcze 
gółowe i rzeczowe informacje w zegać 
nieniach państwowych, społecznych, 40: 
ministracyjnych, prawnych, majątkowych, 
rodzinnych itp. Powinni do skrzynek 
tych wrzucić zapytanie na piim a 
Szczegółowe wyjaśnienia ukażą n A 
specjalnych drukach, zawieszonych 0%” 
deeoyne: i ; 

owiedź na zapyta 34 
wani GtEZYNEJU na łamach tygodnika" 
„Biuletyn organizacyjny, którego uż 
szy numer wyjdzie w końcu bm. poł 

Skrzynki zapytań zaspokoić perć 
wiele potrzeb duchowych, a ne bić 
terjalnych, które często dadzą s recz 
usunąć, a przecież dręczą społecź 
stwo. - 3 AD 
Dlatego wsżyscy. mają pamiętać, i 
skrzynki takie od 1 lipca odana ke 
na służbę społeczeństwu (i to 
du na zabarwienia polityczne). Ę 
W Radomsku skrzynka za y Por 


p 
J 


nia zaintereso 


staje zawieszona przy lokalu * 9 e 
*latowaj BBWR. Plec 5 go 817 888 
podwórzu (dom p. Najkrona). t 

owi G» i 


— Kradzieże. Franciszk adie" 
wiaczkowi ze wsi Brodowe, gm: se skre 
chowice nieznani narazie złodziej podi” 
dli z mieszkania ő poduszki, drobny 
szeczki, 2 garnitury i wiele Złodziei 
rzeczy ogólnej wart. 1 zł. iw I 
po dokonaniu kradzieży zbieg wsi F 

— Janowi Misowskiemu zo ownikóś 
dle, podczas nieobecności A 
nieznany sprawca po WY iiEł 
do mieszkania skradł 2 garn książec! 
zę i 251 zł. gotówki oraz > 


wojskową: 3 
i Pelagii Bobrownik ze ać oknie 
: szyby ak dob 


Peje 


no za pomocą wybicia | i 
skradziono z mieszkania zegare zl. 60 
ski, bransoletę, pierścione 


: a t. 60 zi. ZA a 
tówki, ogólnej war kradzieży”. w 


Anna (gm. Doroga zri 
licji o skradzeniu mu I 
A gotówki. W dochodzenia 
staliła, że kradzieży dokon 
Kosin ze wsi Olbrachcice: 


: li dla Brygady: Polak i 
M TA Victorji Dawidowicz., 
kl. A tut. podokręgu padły 
ostatnie bramki i Brygada 15 


żyny wystąpiły w składach jak 
ilniejszych, ja 


0 s 
„ Mecz ten prawdopodobnie Wydz. G. 
j ii weryfikuje jako w. o. (3:0 
ygady) za wystawienie do składu 
‘nieuprawnionego do gry, co na- 
pociągnie za sobą dalsze konsekwen 


| Sądząċ z przebiegu meczu najbar- 
dziej wartościowymi momentami spotka 
tego, były chyba bramki, które pa- 
iiy, aby podtrzymać na widowni zainte- 
nie zanikające w miarę upływa- 
czu. Brygada jest obecnie druży- 
ni przemęczoną, trzy mecze w czterech 
dniach to trochę za wiele. 
= Widać to było w pierwszym rzędzie 
m napadzie, gdyż jedynie tylko Hadzik 
i Polak do końca meczu należycie speł 
nili swoją rolę. W pomocy Lach i Mosz 
pracowici, Szczechla wypompowany. Z 
calego zespołu Brygady na specjalne wy 
 różnienie zasługuje obrona, która i tym 
razem stanęła na wysokości zadania. 
Kryk miał bardzo mało roboty. Rów- 
Hz w$zespole Victorji nie działo się 
lepiej. Na wysokości zadania stanęli: 
yski, Nogaj, Dawidowicz i bram 
tóry uchronił swoją drużynę od 
większej przegranej. Mecz minął przy 
przewadze Brygady, więc też zwycięst: 
wo jej jest zasłużone, jednak ostatnie 
Meet należało do Victorji i mogło 
yło paść wyrównanie. Poziom gry niski 
cofl maczyć należy, że jeszcze o godz 
był upał 43 stopn. Meczem kie 
enreich z Sosnowca popra- 


p 


* 


* * 

zielę 30 bm. o godz. 18. na 
BM ie im. Marsz. J. Piłsudskiego ul. 
„ Pułaskiego 2, odbędzie się mecz przy- 
Jaclelski pomiędzy zespołem ligowym 

racovji a Brygadą. Cracovia 
tuje chlubnie 
piłkarską, a gdy dodamy, że klub ten 
edt cały szereg piłkarzy, którzy 
pisali się złotemi zgłoskami w piłkar- 

7 nic więc dziwnego, że występ Cra 
„będzie pewną atrakcją. Brygada wy 


l w kompletnym składzie k 
8 , a który 
pks s godnie zareprezentować tut. 


Bi Przypuszczać ży, Ż 
2: należy, że wszysc 
awolennicy piłkarstwa pośpieszą zoba. 


RA qdź co bądź wartościową dru- 
_ „Przedsprzedaż 
a lemiańskiej:: u 
P: Cholewickiego, 


biletów w cukierni 


E * 
=W= * x 
nale dzielę 30 EO godz. 16 sta- 
sle bardzo i o © Na  Zaciszu, odbęd 
L i interesujące wiosenne nawo: 

zn " „8ram zawodów wielce uro 
- Usta|oną A awody te już mają swoją 
będą wielką te napewno cieszyć się 
FE s rS 08 zwolenników. 

p. najbliż A 

tadną AR numerze podamy do- 
Czególnych az z wynikami z posz- 
sennej meczy z rundy jesienno-wio 

] Ra rok 1934-35 


_ Emajcony, 


Eo Kaes. 
| ODOWNIE POKOJOWE 
SoDRZEWO: Bolo Korkową 
j "(ARR : HEBLOWANE 
Przemysł i b. nisk 


ich cenach 


ICZÓŁKA 


AB FA p Ę A 
„gl ARM » i 
ACEUTYCZNE -POLLABOR "WARSZAWA 


bjętym tego dnia dyskwalifikac- , 


u markiera i w sklepie 


„SŁOWwÓ* 


OBYWATELE! 


W dniu 29 czerwca b.r. cała Rzeczpospolita Polska obchodzić 
będzie 15-letni dorobek pracy polskiej na odzyskanem wybrzeżu, 
którego obrazem i źródłem nowych twórczych poczynań morskich 
stanie się uroczyście w dniu tym obchodzone 


„ŚWIĘTO MORZA” 


W oparciu o instynkt życia odrodzonego morza budowaliśmy 
siły Polski na wybrzeżu i morzu, wiązaliśmy życie gospodarcze 
Polski z jej granicą morską. Dzisiaj w dniu „Święta Morza* 
możemy być dumni ze zbrojnego ramienia Polski. 

Ale nie wolno nam ani na chwilę usławać w pracy i ofiar- 
ności na rzecz morza. Pracą inżynierów i robotników polskich, 
z materjałów krajowych 


BUDUJMY OKRĘTY NA WŁASNEJ STOCZNI! 


Uroczystość ta niech nam utrwali w pamięci słowa Wodza 
Narodu Marszałka Piłsudskiego: 


„Polska Marynarka Wojenna ma się stać jednym s najwaś- 
niejszych ogniw mocarstwowej potęgi Rsecsyposbokitej”, 


Uczcijmy więc pamięć Wskrzesiciela naszego Państwa przez 
składanie najmniejszych choćby datków na budowę łodzi Jego 
Imienia. Niechaj w dniu „Święta Morza* nie braknie nikogo, 
ktoby choć najmniejszą ofiarą nie przyczynił się do wzmocnienia 
polskiej siły zbrojnej na morzu. 

Pamiętajcie, że każdy złożony przez Was grosz na 


FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ 


przekuły w śpiż dział okrętowych, będzie cegiełką dołożoną do 
gmachu budującej się mocarstwowości Rzeczypospolitej. 

Każdy, kto pragnie współdziałać w utrwaleniu siły zbrojnej 
na morzu, niech wstąpi do szeregów Ligi Morskiej i Kolonjalnej, 
jedynej organizacji społecznej, która przyjęła na siebie zaszczytną 
służbę dla morza. 


Niech żyje polski Bałtyk! Niech żyje polska Marynarka Wojenna! 


KOMITET WYKONAWCZY „ŚWIĘTA MORZA” 
_._ W CZĘSTOCHOWIE 


s 


Program Obchodu „ŚWIĘTA MORZA” 


w Częstochowie 
Przeddzień „Święta Morza” 28 czerwca 1935 roku 


godz. 15-ta Początek Święta Morza” obwieszcza gwizd syren fabrycznych 
"1 parowozów kolejowych, wzywających ludność do dekoro- 
wania domów, balkonów, sklepów i wystaw, 


godz. 20-ta Capstrzyk orkiestr, wojsko, organizacje, stowarzyszenia i pu- 
bliczność gromadzi się na placu Min. Pierackiego, gdzie na- 
stąpi raport i przemówienie Prezesa L. M. K. 


godz. 20.50 Pochód wszystkich organizacyj z orkiestrą wojskową na czele 


w kierunku przystani wioślarskiej L. M. K. 
godz.21-sza Uroczystość wianków na przystani z następującym programem: 

a) apel wieczorny i opuszczenie bandery 

b) puszczanie tradycyjnych różnokolorowych i oświetlonych 
wianków 

c) korowód dekorowanych i oświetlonych łodzi, żaglówek 
i kajaków 

d) ognie sztuczne, palenie ognisk i zniczów, oraz wiele 
różnorodnych i miłych niespodzianek. 


Wejście na przystań dla stowarzyszonych bezpłatne, a niestowarzyszo- 
nych 20 gr. od osoby. 


Dzień „Święta Morza” 29 czerwca r. b. 


Pobudka z wieży Ratuszowej 

Zbiórka wojska, organizacyj i stowarzyszeń przed Szczytem 
Jasnej Góry. i 
Nabożeństwo- na Szczycie Jasnej Góry. W czasie nabożeń- 
stwa śpiewać będzie chór Ligi Morskiej i Kolonjalnej. 
Defilada wojska oraz organizacyj i stowarzyszeń z transpa- 
rentami na placu Min. Pierackiego. 

Zabawa z loterją fantową w Parku 3-go Maja. 

Uroczyste przedstawienie w Teatrze Miejskim; odegrana 
zostanie sztuka morska p.t. „MARJUSZ”. 


Przez cały dzień trwać będzie zakrojona na szeroką skalę zbiórka uliczna 
* i w lokalach rozrywkowych. 


godz. 7 ma 
godz. 830 


godz. 9-ta 
godz. 10-11 


godz. 15-ta 
godz. 20.30 


Dzień 30 czerwca EB. r. 


godz. 15-ta Regaty na przystani wioślarskiej. 
dla członków L. M. K. 25 gr. 
Przez cały dzień trwać będzie zbiórka uliczna i w lokalach rozrywkowych. . 


Niezależnie od powyższego programu odbędą się w dniu 29 i 30 czerwca 
lokalne akademje morskie w różnych punktach miasta. 


Wejście 50 gr. od osoby. 


REED W ZO ZA SET I IRET 


Z KRAJU. 
OdkKopanie 


starożytnego grobowca pod Płoc- 
Kiem. 


Podczas robót niwelacyjnych w po” 
bliżu wsi Gromnice gm. Mąkolin pod 
Płockiem robotnicy odkopali 6 szkiele- 
tów ludzkich ułożonych w symetryczną 
gwiazdę. 

W czasie dalszego rozkopywania od- 
naleziono szkielet konia w pozycji sto- 
jącej, 2 malowane urny gliniane, żelaz- 
ny miecz, długości 82 cm., pokryty rzeź- 
bami, srebrny, misternie wykonany kol 
czyk i parę żelaznych ostróg. 

O odkryciu zawiadomieno władze 
konserwatorskie. Wykopaliska zabezpie- 
czono na miejscu do czasu przybycia 
archeologów. 

Jak wykazały dalsze badania, w po- 
bliżu znajduje się jeszcze szereg gro” 
bowców przedhistorycznych. Roboty ni- 
welacyjne wstrzymano. 


Zamordował narzeczoną 


W pobliżu majątku Kreciuny w gmi- 
nie polańskiej (Wileńskie) znaleziono w 
życie zwłoki Zofji Andrzejewskiej. 

Jak się okazało, padła ona ofiarą 
mordu ze Strony narzeczonego, studen: 
ta szkoły nauk politycznych w Wilnie 
Stanisława Błażewicza. ; 

Andrzejewska udała się wraz z Bła- 
żewiczem 23 bm. na spacer i od tego 
czasu nie wróciła już do domu. 

Na miejsce zbrodni udała się policja, 
która znalazła tam pokrwawiony kołnie- 
rzyk męski i krawat Błażewicza. 

Mordercę aresztowano. 


ZE SWIATA. 


Surowica 
przeciw trądowi? 


Po 12 latach wytężonej pracy udało 
się, wedle doniesień z Paryża, lekarzo- 
wi tamtejszemu doktorowi Vaudremer 
wynaleźć surowicę przeciw trądowi. Do- 
świadczenia z tą surowicą wydać już 
miały pomyślne wyniki. 


Trocki udawał 


śłuchoniemego w drodze do 
Norwegji. 


Pisaliśmy już o przybyciu Trockiego 
do Norweśgji. Jak się okazało, figurował 
on pod nazwiskiem Lotow i udawał przez 
cały czas głuchoniemego. Pertraktacje 
w sprawie udzielenia mu wizy trwały 
cztery miesiące. Rząd robotniczy, który 


. obecnie dzierży władzę w Norwegji do- 


piero po dłuższym namyśle zgodził się 
na udzielenie wizy, ale postawił Troc- 
kiemu następujące warunki: 

B. generalisimus armji czerwonej 
może mieszkać w Norwegji pół roku, 
dalej ma złożyć w depozycie banku su- 
mę wartości kilkunastu tysięcy złotych, 
jako gwarancję, że nie będzie prosił o 
pomoc materjalną nikogo z Norwegów 
— i wreszcie zapewni, że nie będzie 
się mieszał do życia politycznego i za- 
mieszka w miejscowości, jaką wskaże 
mu policja norweska. Z drugiej strony 
rząd norweski zrzekł się ochrony jego 
życia przed ewentualnemi zamachami 
ze strony przeciwników Trockiego. 

Zaraz po przyjeździę pojechał Troc- 


- ki do szpitala, twierdził bowiem wobec 


władz, iż jest ciężko chory. Lekarze o- 
rzekli jednak, iż jest tylko wyczerpany 
nerwowo. 

Pikanterją tej sprawy i jej strony 
materjalnej jest fakt podkreślony na 
wstępie, że Norwegja posiada obecnie 
rząd socjalistyczny. 


200 kim lotu 
ze spadochronem. 


Instruktor szkoły lotów ze spadochro 
nem w Sowietach, Kartuszew, ustano- 
wił nowy rekord lotu na odległość ze 
spadochronem w Z.S.R.R. Stwierdzona 
wysokość wzlotu wynosiła 400 metrów. 
Na tej wysokości Kartaszew Ódczepił 
spadochron i zniknął w burzowych chmu- 
rach. Wylądował lotnik szczęśliwie w 
rejonie miasta Kalinin w odległości 200 
klm. od Moskwy Dokładne określenie 
odległości nastąpi. Poprzedni rekord lo 
tu ze spadochronem na odległość w Z 
S. R. R. wynosił 100 klm. 


WIKAZANIA —_ 
ZŁA PRZEMIANA MATERII 


Tajemnicza afera spadku 
po Abdul Famidzie. 


Władze budapeszteńskie zajęte są 
obecnie badaniem tajemniczej afery 
pieniężnej dotyczącej miljonowych sum 
sułtana Abdul-Hamida. 

W aferę tę wmieszany jest przede- 
wszystkiem syn zmarłego sułtana ks. 
Abdul-Kadir i jego małżonka księżna 
Mezietta. 

` Książę Kadir przybył do Budapesztn 
przed przeszło 10-ciu laty, przywożąc 
olbrzymi majątek, który jednakże w 
miarę lat topniał coraz bardziej. 

Po kilku latach książę pozostał pr- 
wie że bez środków do życia i zaczął 
procesować się nietylko ze swymi wie- 
rzycielami, ale nawet ze swą Żoną, Z 
którą w końcu przed dwoma laty roz- 
szedł się i przeniósł się do Sofji. 

Księżna Mezietta pozostała z córką 
w Budapeszcie, Ks. Kadir, cierpiąc nie- 
dostatek roztoczył starania o uznanie 
jego udziału w kopalniach nafty w Mos- 
` sulu, otrzymanych w spadku po ojcu. 
Te same pretensje zgłosiło również 20 
krewnych księcia z których każdemu 
należy się po 3 do 4 miljonów dola- 
rów. Ę 

Konsorcjum zorganizowane dla obro- 
ny interesów księcia nawiązało kontakt 
-z pewnem towarzystwem  amerykań. 
skiem, eksploatującem kopalnie mos- 
suslkie i przeforsowało dla księcia wy 
płatę 44.000 dolarów. 


Pieniądze te miał przekazać jeden 


-Z banków ateńskich. Afera staje się z -= 
tą chwilą coraz bardziej tajemniczą. 


Nikt nie wie, gdzie obecnie przebywa 
syn sułtana, Wedle krążących pogłosek 
m on mieszkać w jednem z sanatorjów 
wiedeńskich. Poszukiwania władz wie- 
` deńskich nie dały jednak żadnego wy- 
niku. i 


Przed kilkoma dniami żona ksiącia 


ADAM KRECHOWIECKI. 


Najmłodsi... 


Jerzy nie przerywał, a z coraz więk- 
Bzą uwagą wpatrywał się w twarz star- 
ca. Choiał zbadać źrenice oka, bo po- 
wstawszy i wziąwszy świecę, skierował 
ku niej światło, 

Borski drgnął i obu rękami 
zasłonił, 


twarz 


-— Daj pokój! — krzyknął — razi 
- Mig to, boli. Nie cierpię jaskrawego 
światła. 


—- Przecież ja muszę zobaczyć! — 
rzekł stanowczo Jerzy, i wsiąwszy świe- 
cą do ręki, zbliżył s ę do chorego. 

Borski zżymał się, unosił gniewem, 
w końcu łajał, Sipajło nieporuszony, 
jakby to co słyszał, do niego nie odnosiło 
sią wcale, robił swoje. Nie tylko puls 
chorego, ale tętno serca i oddech zba- 
dał, pomimo silnego oporu, 

Zimny, milczący, silną dłonią kręe 
pował ruchy starca i w pół godziny 
skończył mozolne badanie. 

Borski zrazu zdziwiony i oburzony 
tam zuchwalstwem, a w końcu osłabły, 
leżał w fotelu bez ruchu. 

Sipajłło zadzwonił. ; 

Wbiegł chłopak, a za chwilą ukazał 
sią Tomasz. . 

— QOdsunąć łóżko od wilgotnej ścia- 
ny—rozkazał Jerzy—ścianę obić jakim- 
kolwiek dywanem lub suknem i natych- 
miast położyć pana do łóżka, 

— Nie choę! — krzyknął starzec, 
otwierając oczy. 

— gak być musi—zawyrokował Jen 
rzy. | 
A zbliżając się do Borskiego i uj- 


Kadira otrzymała od pewnego adwokata 
budapeszteńskiego zawiadomienie o na- 
dejściu pod jej adresem większych sum 
pieniężnych, pochodzących z udziałów 
w kopalniach mossulskich. 

Wypłata tych snam połączona jest 
jednak z dużemi trudnościami. Pewna 
osobistość, trzymająca swe n»zwisko w 
tajemnicy oświadczyła gotowość uregu- 
lowania tej sprawy z zastrzeżeniem 
jednak, że otrzyma połowę tej sumy. 
Księżna wydała już 500 | óngó na stem- 
ple i opłaty mimo to pieniędzy nie 
otrzymała, Okazało się bowiem w koń- 
cu, że pieniądze wogóle do Budapesztu 
nie nadeszły. 

Władze węgierskie rozpoczęły wo- 
bec tego energiczne śledztwo celem 
wyświetlenia tajemniczej afery fanta- 
stycznego spadku po sułtanie Abdul- 
Famidzie. 


RADJO. 


WARSZAWA 29 czerwca 


8.30 Pieśń „Kiedy ranne*. 8.33 Pobudka 
do gimnastyki. 8 36, Gimnastyka. 8;50, Mu- 
zyka z płyt. 9.15 Dziennik poranny. 9.50 Po 
gadanka sport „turyst. 955 Prograrn na dz. 
bieżący 10,00 Muzyka religijna (płyty) 11.57 
Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astr. 1200 
Hejnał z Krakowa. 12,03 Odczyt. 12,20 Po- 
ranek muzyczny. 13.00 Teatr Wyobraźni z 
Wilna, 13.20 Muzyka o morzu. Końcert w 
wyk. ork, P.R. pod dyr. J. Ozimińskiego. 


mując go za ręką: ś 

— Albo pan będzie mnie słuchał — 
dodał stanowezo—a w takim razie rę- 
czą za życie i zdrowie, albo.., 

— Albo co? — dokończył Jerzy — 
śmierć... 

Powieki starca poruszyły 
razy, szybko otwierając 
jąc. Całe ciało przebiegł dreszcz. 

Borski konwulsyjnie ścisnął Sipajłią 
za ramię, 

— Twarda natura—błekotał—twardal 
taką lubię! Smierć... śmierć — mruczał. 

Kurcz nerwówy ściągał mu twarz nie- 
ustannie; przymknięte powieki drżały; 
głowa bezwładnie zwisła na piersi. 

Jerzy szybko z przywiezionej z 80- 
bą flaszeczki nalał kilkanaście kropel 
do szklanki, dodał wody i zmusił star- 
ca do wybicia, 

Borski krztusił się, ale wypił, po- 
czem Jerzy przynaglił służbę do speł- 
nienia swoich poleceń. 

W pół godziny potem Borski leżał 
w łóżku, blady bardzo, obezwładniony, 
ale spokojniejszy. : 

Jerzy pisał receptę przy stole, a na- 
pisawszy, tym samym tonem rozkazują 
cym, rzekł do stojącego we drzwiach 
Toma828: 

— Receptę tę bezwłocznie wysłać 
do Humanis. Nad ranem lekarstwo 
musi być tutaj, Rozumiesz?.. © 

Tomasz osłupiałemi oczyma patrzał 
na Jerzego. 

Chciał sią zbuntować przeciw rozka” 
zującemu tonowi, do którego nie nà- 


się kilka 


„wykł. Usta otworzył, ale spotkawszy sią 


z wejrzeniem Sipajłły, wyjąkał: 
— Dobrze. — I wyszedł 
Jerzy przysunął fotel do łóżka Bor- 

skiego i usiadł, opierając znużoną gło- 

wę o poręcz. 

W tejże chwili Borski się ruszył, 
oczy otworzył i zobaczywszy doktora, 
głosem cichym szepnął: 


CHORY ŻOŁĄDEK 


JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWANIA 


się i zamyka- 


NAJROZMAITSZYCH CHORÓB. 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 


są dobrym środkiem dla uregulowania żołądku, usuwają 
obstrukcję, są łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza- 
jącym, usuwają substancje gnilne, zatruwojące organizm. 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 


stosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych i hemoroidach sq chętnie przyjmowane przez chorych. 
Apie 


14.00 „Na kontrtorpedowcu', tr. z O.R.R 
„Burza'. 14.25 Muzyka lekka (płyty) 14.58 
W!1adom. meteor. 1500 Pogadanka rolnicza, 
15,10 Piosenki szwajcarskich jodlerów (pły- 
ty). 15.35 Muzyka (płyty). 15.45 Teatr Wyo- 
braźni nadaje słuchowisko p. t. „Gdynia. 
16.15 Skrzynka techniczna. 16.50 „Codzien- 
ny odcinek prozy*. 17.00 Koncert z Krako- 
wa. 18.00 Poradnik sportowy, 18.10 „Minuta 
poezji“. 18.15 „Cała Polska śpiewa“. 18.30 
Przegląd wydawnictw. 18.40 Zycie kultur. 
i artyst. stolicy.18.45 Płyty. 19.05 Zapowiedź 
programu na dzień następny. 19.13 Koncert 
reklamowy. 19.25 Transm. ze Lwowa 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 Pieśni bez słów. 
20.45 Dziennik wieczorny. 2100 Audycja 
dla Polaków zagranicą. 21.30 Koncert w 
wyk. ork. symfon. P.R. 2200 Wiadom. spor- 
towe. 22,20 Mała ork. P. R. pod dyr. Z. Gó- 
rzyńskiego. 23.00 Wiadomości meteor, dla 
komunik. lotniczej. 


WARSZAWA 30 czerwca 


8.30 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze“. 8.33 Pobudka do gimnastyki 
8.36 Gimnastyka. 850 Muzyka z płyt. 9.15 
Dziennik poranny. 9.50 Pogadanka sport.- 
turystyczna. 9.55 Program na dzień bieżący 
10.00 Muzyka symfon, 10.30 Transm. z Ro- 


galinka. 10.40 Nabożeństwo z miejscowego - 


kościoła 11,57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z wieży Marjackiej. 12.03 Feljeton z Pozna- 
nia. 12.20 Poranek muzyczny, 13.00 Teatr 
Wyobraźni z Wina. 14.05 Muzyka sa- 
lonowa (płyty). 14.58 Wiadom. meteorol 
15.00Pogadanka rolnicza. 15.10 Muzyka (pły 
ty). 1522 Przegląd rynków i produktów rol 
nych. 15.35 Muzyka (płyty). 15.45 Pogadanka 
16.00 Koncert solistów. 16.45 Szkic literacki 
17.00 Koncert. 18.60 Tran. z obozu Przysp. 
Wojsk. Radjotechnicznego w Ryninad Nar- 
wią. 18.15 Płyty: 18.30 „Cała Polska śpiewa”* 


— Tam... pokój gościnny... idź spać .. 

-— -Tu bądę spał — odparł Jerzy — 
przy panu, 

Starzee zamglony wzrok zwrócił ku 
niemu, patrzył długo, jakby nie pojmo- 
wał, usta mu się poruszały bezmownie, 
a wreszcie: 

-— Dziękuję,..—szepnął. 

Była to pierwsza noc od wielu mie” 
sięcy, którą spędził spokojnie. 

Jerzy, siedząc przy nim usypiał 
chwilami, ale wnet budziła go myśl 
trapiąca, czy zdoła uratować tego czło- 
wieka cd śmierci, która go juź trzyma: 
ła niemal w swych szponach. 

To samo poczucie, które nim szarp- 
nąęło w chwili, gdy ujrzał bryczką wjeż». 
dżającą pądem na rynek hnmański, te- 
raz mówiło mu, ż6 od życia tego starca 
zależą jego własne losy. W jaki spo- 
sób? mie wiedział, jak również nie wje- 
dział, czy los ten będzie zły lub dobry. 
Ale z taką samą gorączkową gwałtow- 
nością, z jaką wyglądał zmiany w swo- 
jam dotychczasowem życiu, pragnął on 
teraz wyzdrowienia Borskiego. 

— Ja muszę ge ocalić—szeptał, po- 
chylając się nad chorym, który chwila- 
mi przez seń rzucał się niespokojnie, 
jakby obudzić się pragpął i zepchnąć 
z siebie trapiącą go zmorę. Usta jego 
poruszały się chwilami niedosłyszalnym 
szeptem, twarz wykrzywiał kurcz ner- 
wowy,brwi ściągały się groźnie nad zam 
kniętemi i w głąb zapadłemi oczami. 

Było coś przerażającego w tej posta- 
ci niemal trupiej, którą Konwulsyjne 
targały odruchy. 

Jerzy pochylał się i słuchał oddechu, 
badał tętno serca. 

`— Żyć musi—szeptał— musi konie- 
cznie! 

Ale czuł że ten wyrok nie należy 
od jego woli, i że organizm starca, 
zwątlony chorobą, nieustanną trawiony 


gorączką, może się oprzeć wszelkim +Ł 
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Zədaktor odpowiedzialny Józef Wolnicki 
RR CCA ROW POSZERZ WASSZUL 


Z powie” 
Wydawca: Spółka z o. o. „Słowo Częstochowskie‘ w Częstoc A 


O OWO ORO AEO aaae r 


Drukarnia „Słewa Częstochowskiego”, ul. Najśw, Marji Panny Nr, 41. Tel, 10-90, 


— 
ODLEWY MASZYNOWE| 
SUROWE i OBROBIONE 
RUSZTA ognio-odporne - 
MASZYNY CERAMICZNE 
TŁOCZARKI (PRASY). 


Fabryka szyn i Odlewnia ion | 
inż. K. KANCZEWSKI 


OGRODOWA 45. TELEFON 11-95 


AWDZIWY 


NIGDY NIE ZAWODU! 
,  Niedajcięsięwpro* 
4  wadzać w błąd 
bezwarłościowemi 
haśladownictwami. 
ŻĄDAJCIE WYRAŹNIE 
TYLKO PRAWDZIWEGO 
SIDOLU 


PRAWDZIWY 
TYLKO Z TYM 
| ZNAKIEM ` 


usiłowaniom ratunku i jak strupiestale 
drzewo lada chwila rozpaść się W pró 
chno. 3 DNA 
W organiźmie tym wszystko D^ 
chore: i serce i mózg i płuca, „AM 
jakimś niemal trzymało się to jeen 
i chociaż nieprawidłowo, wadia 
działało. W zupełnem uspokojenie 3 
ten mógł przeciągnąć się jeszoze âp 
tyle przynajmniej, aby przeczucia A 
rzego miały ozas się ziścić, ale Si 
tem wzburzeniu. które nawet" ET 
nie opuszczało starca, W jednej jb 
paraliż serca lub płuc mógł zg88 
zaledwie tlejące Życie. 
Jerzy widział dobrze, 

wem leczeniu mowy tu być 
nęleżało tylko wszelkimi” 
podtrzymywać sły, które się W 


zapobiegać gwałtownym niep 
uniesieniom. Ale jak? N 
sią zapanować nad krnąbrny 
obezwładnić go siłą woli i mógl * 
spotycznym; jutro środek ten a 
bezskutecznym okazać. i ranil 

Aby działać z jakąś pewno O igien 
tatu, należało zbadać przedewszy! my 
powody tego wzburzenie: jed 
ciała była wyraźną i groźną, ja pos 
robę duszy, która tamtej by RACJI 
dem i źródłem, jak UO w 
przynajmniej na cza8 jakiś odwe= "| 
żącą katastrofę? 

Trapiony tą myślą Jerz 
mógł; męczyło go to drzema i rg pil 
rywane co chwila; wstał Tea 4 
cach, aby chorego nie zbudzić, 
do drugiego pokoju. - 

Mała t była izdebka, A 
podobnie jak inne pokoje sdk 
szymi gratami, pełna brudu o desen 

W kącie stało łóżko Z białeg ty gó) 
Na sienniku, skulony pod podat 
lokiem leżał Tomasz i 8P** 


ho: 
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